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Niemoc bigi Narodów. 


Przepowiednie jednej ze słyn- 
nych fakirek hinduskich o bli- 
skim upadku Ligi Narodów, przy- 
jęto swego czasu niedowierzająco 
ironicznem wzruszeniem ramion. 


A jednak, zdaje się, przepowiednia 


była trafną. 

Coraz częściej ujawnia się nie- 
moc Ligi Narodów i absolutna jej 
niezdolność do spełnienia swych |; 
właściwych zadań. Prawdziwie po- 
żyteczną i owocną była działalność 
Ligi jedynie w dziedzinach drugo- 
planowych, jak w zakresie hygje- 


czenia i ugruntowania pokoju — 
Liga Narodów w ostatnich latach 
nie nie zdziałała, ; 
Konfliktów pomiędzy członka- 
mi Ligi było w tych latach mnó- 
stwo. Dość przypomnieć zatargi 
włosko-jugosłowiański i japońsko- 
chiński, wreszcie sprawę stosunków 
polsko-litewskich. W żadnym z 
tych (i innych) wypadków Liga 


_ Narodów nie zdobyła się na sku- 


teczną interwencję. Nie odważyła 
się nawet podnieść głośniej swój 
głos, nie zaprotestowała przeciwko 
polityce imperjalistycznej Włoch i 
Japonji, pokornie zniosła jej jaw- 
nie okazane lekceważenie, 

Doszło w końcu do tego, że taki 

Waldemaras, szef rządu trzymiljo- 
nowego państewka, ma sobie za nit 
uchwały Rady Ligi Narodów, kpi 
z nich jawnie, prowokuje wojnę — 
i wszystko to uchodzi mu zupełnie 
bezkarnie. Cóż z tego, że niemal 
wszyscy członkowie Rady są obu- 
rzeni postępowaniem Waldema- 
rasa, cóż z tego, że traktują go 
jako półgłówka, szaleńca i prowo- 
katora, — gdy Rada Ligi jako cia- 
ło nie umie czy nie chce znaleźć 
sposobu na poskromienie butneg« 
dyktatorka. 

Zdawało się, że przynajmniej 
na obecnej sesji Rada Ligi Naro- 
dów energicznie potępi krętactwa 
litewskie i swą powagą zmusi Wal- 
dernarasa do zaniechania prowoka- 
cji. Można, było spodziewać się te- 
go tembardziej, że niemal cała pra- 
sa europejska jednozgdonie potępi- 
la „politykę* rządu kowieńskiego. 
Tymczasem, po bardzo długich na- 
radach i obradach akeja Rady w 
tej sprawie zakończyła się przyję- 
ciem rezolucji, polecającej referen- 
towi Belaertsowi przedstawić jej 
we wrześniu... raport o stosunkach 
polsko-litewskich. 

Słusznie więc pyta p. Kazimierz 
Krenberg: Tragifarsa czy paraliż 
Ligi? Zapewne paraliż. Albo uwiąd 
starczy. Przyszedł on bardzo szyb- 
ko, gdyż Liga istnieje dopiero kil- 


A 


| 


ny, walki z handlem żywym towa- | 
rem, etc., natomiast dla zabezpie- 


GRUDZIĄDZ — TORUN, sobota, dnia 9 czerwca 1928r. 


Rok IV 


Chamberlain w ostrych słowach 


Genewa. 7. 6, (Pat.) Szwajcar- 
ska Agencja Telegraficzna podaje: 
Na posiedzeniu Rady Ligi Naro- 
dów, odbytem w środę przed połu- 
dniem Beelaerts van Blokland 
przedstawił sprawozdanie o stanie 
konfliktu polsko-litewskiego. Spra- 
wózdawca wyraził ubolewanie, że 
rokowania polsko-litewskie nie do- 
prowadziły jeszcze do żadnych po- 
ważnych wyników. 

Waldemaras dowodził, że na Li- 
twie aresztowano członków uzbro- 


jonych band, którzy chcieli obalić 
rząd w Kownie, opierając się o pol- 
skie terytorjum. 

Minister Zaleski oświadczył, że 
ma się tu do czynienia z faktami 
zmyślonymi. 

Sir Austen Chamberlain dał 
wyraz ubolewania, że rokowanianie 
postępują naprzód, i potępił wpro- 
wadzenie w życie postanowienia 
litewskiej konstytucji, na mocy 
której Wilno zostało uznane za sto- 
liceę Litwy. Akt taki jest prowo- 


Prowokacyjne stanowisko Litwy 
w świetle prasy zagranicznej. 


Wiedeń, 7. 6. (Pat.) Prasa wie- 
deńska podaje szczegóły rewelacji 
wczorajszego posiedzenia Rady Li- 
gi Narodów, na którem toczyła się 
dyskusja na temat konfiiktu pol- 
sko - litewskiego. Dziennik podaje 
obszerną mowę Chamberlaina 
Paul-Boncoura, skierowane prze- 
ciwko Wałdemarasowi. Prasa za- 
znacza, że odpowiedź premjera 
Waldemar asa na te mowy była sła- 
ba i że powszechna opinja człon- 
ków Ligi Narodów potępia prowo- 
kacyjne pongia Litwy. 


-> 


Paryż, Z. 6. (Pa) Prasa fran- 
cuska nie przestaje w dalszym cią- 
gu wykazywać wielkiego zaintere- 
sowania sprawą litewską. „Temps“ 
oświadcza, że kwestja Wilna tak 
nieostrożnie podjęta przez rząd 
litewski ai boa edia oho SPARROWA RI niewątpliwie sporo 


miejsca w sprawach międzynarodo- 
wych. P. min, Zaleski słusznie za- 
protestował przeciwko niebywałe- 
mu wypadkowi, aby jedno państwo 
wpisywało do swej konstytucji jak 
stolicę, miasto należące de jure i de 
tacto do drugiego państwa, zazna- 
|ezając tem samem tanowienia 
żądania zmiany terytorjum na nie- 
korzyść sąsiedniego kraju. Oczy- 
wistym celem Waldemarasa jest 
zamknięcie drogi do wszelkiego po- 
irozumienia się z Polską, nie zwa- 
żając na wielkie korzyści, które 
|z tego porozumienia Litwa mogła- 
by osiągnąć. 

„Journal Industrielle“ rozpatru- 
jac zatarg polsko-litewski z punktu 
widzenia ekonomicznego, podkreśla 
znaczenie rozwoju gospodarczego 
Polski i Litwy, 


ka lat, obecna sesja Rady Ligi jest 
zaledwie 50-tą!... A jednak Liga już 
niema dość energji 1 Sily wewnętrz. 
nej, by zmienić swój regulamin 1 
swe metody pracy, paraliżujące 
wszelką działalność. 

Jak dziwaczny jest regulamin 
Ligi, świadczy o tem fakt nastę- 
pujący: Na środowem „posiedzeniu 
Rada Ligi jednomyślnie przyjęła 
rezolucję angielskiego ministra 
spraw zagranicznych. sir Chamber- 
lain'a, ustalająca trzymiesięczny 
termin dla osiągnięcia widocznego 
postępu w rokowaniach . polsko- 
litewskich. (w ten sposób Rada 
dhciała uywrzeć nacisk na Litwę). 
Wszyscy członkowie Rady przy- 
jęli rezolucję, a nie przyjął jej.: iv- 
dynie Waldemaras, który nie jest 
członkiem Rady. Pomimo to uzna- 
no, że...rezolueja upadła (skoro za- 
interesowana strona, to jest Litwa 


jej przyjąć nie chce). 
zabawne?..., 

Dawno już prysły złudne na- 
dzieje, że Liga Narodów stanie się 
z czasem śdatyśiicią, naprawdę za- 
bezpieczającą pokój i swobodny 
rozwój narodom. SŚadziliśmy je- 
dnak, że podoła ona przynajmniej 
mniejszym zadaniom, takim, jak 
naprzykład poskromienie prowoka- 
tora i podpalacza Wa!demarasa. 
Gdy się wszakże okazuje, że nawet 
tak łatwym zadaniom Liga Naro- 
dów sprostać nie umie, przyznać 
musimy słusznie tym, którzy prze- 
powiadają Lidzę rychły i niesław- 
ny skon, 

Jedynie eud może uratować 
dzieło Wilsona, bowiem cudem by- 
łaby niewątpliwie zgodna dobra 
wola mocarstw, konieczna do u- 
zdrówienia Ligi Narodów. 

J. Gierski, 


IA to nie 


Potępił stanowisko Litwy w sprawie Wilna. 


Jednakże załatwienie sprawy polsko-litewskiej — odwieczono do jesieni. 


kacją. Chamberlain spodziewa się, 
że do września zostaną w toku ro- 
kowań osiągnięte zadawalniające 
wyniki. 

Paul Boncaur domagał się usta. 
lenia terminu zakończenia roko- 
wań. i 

Przedstawiciel Niemiec von 
Schubert wyraził również nadzieję, 
że rokowania postąpią naprzód. 

Sprawozdawca Beelaerts van 
Blokland oświadczył, że ustalenie 
terminu zakończenia rokowań jest 
niemożliwe, oczekuje on ae iż 
do września zostaną osiągnięte y 


datnè wyniki. 
W końcu rannego posiedzenia 
przewodniczący zaproponował 


przyjęcie następującej rezolucji: 

„Rada przyjmuje do wiadomo- 
ści treść raportu przedstawiciela 
Holandji Beelaertsa van Bloklanda 
w sprawie sporu polsko-litewskie- 
go, aprobuje ten raport i, ze wzglę- 
du na to, aby układy, podjęte mię- 
dzy Polską i Litwą mogły dać po- 
myślne rezultaty w myśl rezolucji 
z dn. 10 grudnia 1927 r., powinny 
one doprowadzić przed następną 
sesją Rady Ligi do skutecznych 
wyników — poleca przedstawicie- 
lowi H olandji.pr zedłożyć raport na 
przyszłej sesji, aby dać możność 
Radzie zajęcia się ponownie tą 
sprawą.“ 

Minister Zaleski oświadczył, że 
rezolucję akceptuję. Waldemaras 
zaznaczył, że rezolucja ta zawiera 
dopełnienia do rezolucji grudnio= 
wej i poprosił o czas do namysłu. 

Na popołudniowem posiedzeniu 
Rady Ligi poddano pod głosowanie 
C powyższą rezolucję przewodnicza- 
cego, Nie uzyskała ona jedno- 
myślności, gdyż Waldemaras gło- 
sował przeciw. Wówczas Cham- 
berlain zglosił następująca rezo- 
lucję: 

„Rada Ligi Narodów postana- 
wia umieścić na porządku dzien- 
nym przyszłej sesji Rady sprawę 
stosunków pomiędzy Polską i Li- 
twą i powierza  sprawoadawcy: 
przedstawić wówczas nowe spra- 
wozdanie o stanie rokowań polsko- 
litewskich.“ r 

Przyjęto ją jednomyślnie. 


Czan-Tso-Lin żyje 


„Wiedeń, 7. 6. (Pat.) „United 
Press* donosi, że Czang-Tso-Lin 
żyje i nie zagraża mu żadne niebez- 
pieczeństwo, Jeden z komendantów, 
miasta Mukdenu ogłosił stan oble- 
żenia. 


Str. 2 


Na poszukiwanie zaginionej 
„italji*. 

Moskwa, 7. 6. (Pat.) „Tass“ do- 
10si, iż lotnicy wchodzący w skład 
ekspedycji, która ma wyruszyć na 
poszukiwanie zaginionej „Italji*, 
wyjechali do Leningradu, skąd na 
kydroplanach udadzą się do Ar- 
changielska. Poszukiwania będą 


się odbywały w ten sposób, że sa-|. 


moloty obrawszy sobie za podstawę 
Nową ziemię, odleeą do określone- 
go miejsca na ziemi Franciszka Jó- 
zefa, skąd będą dokonywać lotu w 
promieniu 150 klm. 


Trzy hipotezy o losach „Italji”. 
Oslo, 7. 6. Por. Holm, który na 


samolocie poszukiwał zaginionej 
ekspedycji gen. Nobile w zatoce 


Virgo, wrócił bez natrafienia na 
ślady zaginionych. Parowiec „Bra- 
ganza“ dotarł aż do przylądka pól- 
nocnego półnoeno-wschodniej czę- 
ści Spitzbergu i również nie zauwa- 
żył śladów „Italji*. 

Wiadomości, jakoby gen. Nobile 
dawał znaki życia, nie uzyskały do- 
tychczas potwierdzenia. 

W kołach lotników wysunięto trzy 
hypotezy: 1) „Italia“ na skutek defek- 
tu motoru musiała wylądować na pół- 
nocno-zachodnim cyplu Spitzbergu al- 
bo w kraju Franciszka Józefa, jeśli 
jednak burza porwała aerestatek i po- 
pędziła na olbrzymi obszar lodów sy- 
beryjskich i oceanu Lodowatego, to 
załoga już straciła życie. 2) „Italji* 
udało się wylądować” na Spitzbergu, 
przyczem załoga żyje w jednej z dolin 
fjordów. Żywności dostarcza jej po- 
lowanie. Tak może żyć miesiącami, aż 
nadejdzie pomoc. 3) „Italja* z powo- 
du gęstych mgieł i burz uderzyła o 
jeden z lodowców na Śpitzbergu i 
rozbiła się. ` 


Ponowne trzęsienie ziemi w 
Koryncie. 


Londyn, 7 1. 6. (Pat.) Według do. 
niesień Reutera z Aten, w Koryn- 
cie odczuto dziś przedpoł, gwałto- 
wne trzęsienie ziemi przyczem pe- 
wna ilość domów, która zostala 
nszkodzoną w czasie poprzedniego 
trzęsienia ziemi — zawaliła się. 

Mieszkańców ogarnęła panika, 


Powrót zimy w Prusach, 

Berlin, 7. 6, (Pat) Jak donQsi 
prasa, w całych Prusach Wschodnich 
spadł śnieg. Szczególnie puszcza w 
Romintach została pokryta Aay 
warstwą „nien ań bd adaniw ABONENCI 1 A EEA ERAS zby” BAROO KEK Od dar > KŻ E N a E PE E: ARCZI 


Lekarz obłąkanych, 


260 (Ciąg dalszy.) 

Młody człowiek głośno przeześtał 
ten list. włożył go w kopertę i zapie- 
czętował. 

Stara gospodyni weszła do zaii 1e- 


© tu przed chwilą i była obecną przy 


czytaniu. 

— Magdaleno - — powtórzył do niej 
Grzegorz — słyszałaś? 

— Słyszałam panie doktorze. 

— Zrozumiałaś? 

— Zrozumiałam. 3 

— A więc bierz list i jedź naty ch- 
miast do Melun i oddaj go .do włas- 
nych rąk panny Baltus, a jeżeli bę- 
dą cię tam zapytywać, to powtórz do- 
kładnie, coś słyszała, Więcej nie nie 
wiesz. 

— Niech pan będzie spokojny, panie 
doktorze, prędzej dałabym sobie ję- 
zyk uciać, niżbym bowizezją słowo 
więcej. 

Ukłoniła się į wyszła. 

— Dzielna istota! — mruknął stary 
uczony. 

— Wierna i przywiązana. Pochodzi 
jeszcze z czasów, w których starzy słu- 


żacy należeli do rodziny. 


Grzegorz. wziął obie ręce ` Klaudjn- 
szą i szezęrze je uścisnal. 

— QOddałeś nam wielką przysługę, 

pe MOa przyjacielu, takiej przysługi 

niczem się nie da wynagrodzić, Mo- 


"Szef rządu Włoch, p. Mussolini 


„AONIEO NADWIŚSHANSBKI* sobota, 9 dnia czerwca 1928 r. 


P. Prezydent Rzeczypospolitej wśró 


rolników Łowicza. 


Łowicz, 7. 6, (Pat.) Cały dzień 
7 czerwca 1. b. p. Prezydent Rzpli- 
tej spędził w Łowiczu, dokąd przy- 
był o godz. 1ł-tej rano w drodze 
powrotnej z trzechdniowego ob- 
jazdu kółek rolniczych. Na grani- 
cy pow. łowickiego p. Prezydent 
był powitany przez lokalne władze 
kółek rolniczych. Przy gmachu sta- 
rostwa pod bramą tryumfalną ocze- 
kiwali p. Prezydenta p. min. Nie- 
zabytowski i min. Staniewicz, wo- 
jewoda warszawski, starosta Gei- 
zler, burmistrz Tęczyeki, gen. Ma- 
łachowski, d-ca O. K. Łódź, w asy- 
ście licznych przedstawicieli, oraz 
kompanji honorowej ze sztanda- 
rem i orkiestrą. Po krótkim poby- 
ciu w Starostwie, karetą zaprzężo- 
ną w cztery konie, udał się do ko- 
ścioła Farnego, gdzie wysłuchał 
Mszy św., celebrowanej przez ks 


Uroczyste poświęcenie 
eskadry samolotów w Krakowie. 


Kraków, 7. 6. (Pat) Dziś o g0- 
dzinie 4-tej popołudniu odbyła się na 
lotnisku w Krakowie uroczystość po- 
święcenia hangaru i eskadry samolo- 
tów aeroklubu akademickiego oraz L. 


Mussolini 


wygłosił w ub. wtorek w senacie |; 
rzymskim wielką mowę, poświęco- 
ną polityce zagranicznej, Mussolini 
wypowiedział się za rewizją trakta- 
tów pokojowych, Mowę tę omówi- 
my „w osobnym artykule. Dyktator 
Włoch jeden ustęp swej mowy pe- 
święcił Polsce, oświadczając, że to 
wiejkie państwo, które występuje 
pó wojnie na arenie jako skorso- 
lidowane i zjednoczone, z każdym 
dniem rośnie w siły polityczne, eko. 
nomiczne i moralne. Włochy nie są 
złączone z Polską traktatami poli- 
tycznymi, i nie było też o nich mo- 
Wv. podczas ostatniej wizyty mini- 
stra Zaleskiego w Rzymie, Spotka- 
nie to jednak było bardzo pożytecz- 
ne, albowiem przy tej okazji usta- 


że jednakże znajdziemy później sposo- 
bność okazania ci dowodu naszej 
wdzięczności... 

— Pan mi nic nie winien, panie 
doktorze, nie mam prawa nawet do 
wdzięczności pańskiej, odrzekł mary- 
narz, a spełniłem go, przysięgam pa- 
nu, z największą przyjemnością. 

— Czy pozostaniesz u nas na noe? 

— Nie, panie doktozre, muszę być 
W Neuilly Saint James, mam jeszcze 
coś do zrobienia... 

I Klaudjnsz Marteau, poźegnawszy 
sięz wszystkimi; powrócilļ-do czekają- 
cego, nań stangreta przy rogu ulicy 
Raffet. 


XX. 


"Zaraz po wyjściu dalelnegh mary 
narza doktór. Schultz poszedł do ap- 
teki, aby przygotować lekarstwo, za- 
pisane przez profesora. Stary dok- 
tór opuścił zakład, Edma z początku 
złamana była strasznem wzruszeniem, 
ale potem pokrzepiona nadzieją. wy- 
poczywała od dawna. 

Doktór Vernier. i Schultz rozeszli 
się także do swoich mieszkań, ale po- 
stanowili tej nocy czuwać w ubraniu, 
ażeby być gotowymi na każde poru- 
szenie, i dlatego  uporządkowali 
wpierw drut elektryczny, aby być pe- 
wnymi, że nikt nie dostanie się przez 
małą furtkę do parku bez ich wiedzy. 

Powróćmy do Mantes, gdzieśmy po- 
zostawili Laurenta pod dozorem ma- 


„ wiatu. 


> += 
= 


Sobolewskiego. Po nabożeństwie 
p. Prezydent brał udział w uroczy- 
stej procesji, postępując za balda- 
chimem celebranta w otoczeniu 
swej świty. Po procesji władze 
duchowne podejmowały p. Prezy- 
denta na plebanji, skąd orszak udał 
się na zwiedzenie szkoły rolniczej 
imienia Tadeusza Kościuszki. Za- 
raz po przybyciu p. Prezydenta 
rozpoczęły się popisy hufca szkol- 
nego, poczem p. Prezydent zwie- 
dził urządzenia szkolne, interesu- 
jąc Się organizacją. O godz. 4-tej 
popoł. odbyło się przyjęcie, pod- 
czas którego serdeczne przemówie- 
nie wygłosił przedstawiciel kółek 
rolniczych. Po podwieczorku p. 
Prezydent Rzplitej wyjechał w 
stronę Warszawy, witany entuzja- 
stycznie na całej przestrzeni po- 


Aktu poświęcenia, w Obeeności do- 
wódey O, K. gen. Wróblewskiego oraz 
przedstawicieli władz, dokonał ks. 
Karczmarczyk. Po uroczystości odby- 
ły się loty propagandowe. » 


o Polsce. 


lono, że dia obu tych państw jest 
możliwość wspólnej akcji, oczywi- |Ę 
ście pokojowej, Polska i Włochy w 
pewnych kierunkach i dla pewnych 
określonych „ewentualności mają 
wiele powodów do stałego współ- 
działania bardzo płodnego w skut- 
kach. Wreszcie Mussolini" podniósł | , 
wielką rolę polityczną Polski odro.. 
dzonej z jej 30-to miljonową ludno- 
ścią. 


Tajne posiedzenie Rady L. N. 


Genewa, 7, 6. (Pat.) Rada Ligi 
Narodów na odbytem w czwartek 
przed południem tajnem posiedzeniu 
prowadziła w dalszym ciągu obrady 
nad sprawozdaniem w sprawie afery 
w St. Gotthard. 


stoletniego chłopaka, zaopatrzonego w 
rewolwer dużego kalibru. 


Po odjeździe Klaudjusza pan inten- 
dent przyszedł do siebie o tyle, że się 
mógł rozpatrzeć w obecnem swojem 
położeniu. 


— Jestem w matni! — SINĄ SO- 
bie. — Ten Kląudjusz to łotr śmiały, 
niezwykle odważny i zręczny! Jeśli- 
by mnie posądzono o kradzież tych 
trzydziestu tysięcy franków, które mi 
zabrał, jak się. usprawiedliwię? Mar- 
teau zdolnym jest skompromitować p. 
Fabrycjusza, zdolnym jest wpakować 
go w kałużę, nagromadzić przeciwko 
niemu fałszywych dowodów, pomimo 
niewinności narazić na niebezpieczeń- 
stwo, a może nawet zgubę, W takim 
razie posttadam miejsce, a kto wie, 
czy przeklęty marynarz nie znajdzie 
sposobu i mnie także skompromito- 
wać, 

Pochwycił się za głowę i postawił 
sobie pytanie: 

— Dla oswobodzenia siebie i moje- 
go pana, co zrobić. ażeby się uwolnić 
z zasadzki? 


Po chwili namysłu odpowiedział so- 


Klaudjusz Marteau jest zręcz- 
nym łotrem. ale i pan Fabrycjusz nie 
jest głupcem, a w dodatku najuczciw- 
szym jest człowiekiem! Jeżeliby zo- 
stał ostrzeżonym o tem, co mu zagra- 


łego Fokusię, energicznego, dwuna- ża, znalazłby Z pewnością sposób wy- 


ód Demonstracie ~.. 


przybyła do Kraokwa 
zwiazku polek w Ameryce w liez- 
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Berlin, 7. 6. Wczoraj więćzoreta 
o godz. 9 zajechal: kilkoma samo- 


chedami nieznani młodzieńcy przed 
gmach poselstwa włoskiego, 


ch gdzie 
wybili 5 szyb, poczem odjechali w 
riewiadomym kierunku. Przed 


poselstwem zgromadził się tłum lu- 


dzi. Około godz. 10 wiecz. poselstwo 
i konsulat włoski obstawiono Kor- 
donem policji. Demonstranci nie 
zostali wykryci. — Przypuszczalnie 
chodzi tu o członków jugosłowiań- 
sko-herlińskiego związku studen- 
tów. 


Polki z Ameryki w KMrakowie. 


Kraków, 7. 6. (Pat.) Dziś rano 
wycieczka 


bie 200 osób. 


Ostatnie wiadom. z Olimpjady. 


Amsterdam, 7. 6 (Pat) Wy: 
niki meczów piłkarskich w zawodach 
olimpijskich: Argentyna pokonała E 
gipt w stosunku 6:0 (2:0. W piłkar- 
skim turnieju pocieszenią Holandja 
pokonała Belgje w stosunku 3:1 
2:1). Chile pokonał Meksyk w sto» 
sunku 3:1 A:0. 


' Wczorajsze mecze Ligowe 


Warszawa, 7, 6. (Pat.) W zawo- 
dach piłki nożnej o mistrzostwo 
Ligi, Legja pokonała Warszawian: 
kę w stosunku 4:2 (2:2). 

* 


"toruń, 7. 6. (Pat) Dnia 7 bm 
odbyły się w Toruniu zawody li- 
gowe o mistrzostwo Polski pomię- 
dzy lwowską Pogonią a T. K. 8. 
Gra obfitowała w nader interesuja- 
ee momenty. Ze strony T. K. S. 
toczyła się ona ambitnie, widoczną 
przewagą Pogoni. 

„W ynik meczu Pogoń — T. K. 8. 

3 ((0:3) Sędziował bardzo słabo. 
Bores z Pozńania. Publiez- 
ność zebrała się bardzo liczebnie, 
ckoło dwa tysiące osób. Bramki 
strzeli dla Pogoni Kuchar.2, i Gar- 
bień 2. Dla T. K. S. Cieszyński 2. 
Gcriowski 1. 

k 

Lwów, 7. 6. (Pat.) W dzisiej- 
szych zawodach piłki nożnej Czarni 
pokonali Hasmoneę w stosunku 3:] 
(1:0). 

. * 


kręcenia i siebie i mnie naturalnie, 
Gdybym go ostrzegł o niebezpieczeń- 
stwie, byłby mi wdzięcznym bez gra- 
nie. Trzeba więc prześcignąć mary- 
narza.. chociaż mnie bardzo wyprze- 
dził.., 

Tak sobie rozmyślając, Laurent po- 
dniósł głowę i zaczął się wpatrywać w 
Piotrusia, 

— No, dhlan — An PI się do 
niego — widzisz, na co się naraziłem. 
za to tylko, że chciałem wiernie słu- 
żyć swojemu panu, co było moim o- 
bowiązkiem, Ani się żartem domyśla. 
łem, żeby uczciwe spełnianie służby 
mogło się komu niepodobać. 


Piotruś uśmiechnął się figlarnie. 

— O, panie Laurent — odpowie- 
dizał — ile to razy człowiek nie wie, 
czy dobrze, czy źle robi... jeżeli się nie 
zastanawia nad sobą. j 

— Masz rację, mój chłopcze; ale 
jest dosyć charakterów słabych, nie 
wiedzących, czego się trzymać... Co do 
mnie, dotrzymam słowa danego Klau- 
djuszowi Marteau... 

Dzieciak wyjął z kieszeni rewolwe 
i zaczął się bawić takowym. 

— Doskonale pan zrobi, panie Lau 
rent, bo w razie przeciwnym, byłbyra 
zmuszony dotrzymać obietnicy... 

— Jakto, gdybym chciał uciekać. 
strzeliłbyś hi mnie?.., 


— Jak do króli%, panie Larent.. 


Słowo panu daję najświetsze. 
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Marszałek Senatu o aktualnych zagadnieniach 
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naszęgo życia państwowego. 


Praga. Bawiący przed kilku dnia- 
mi w Pradze czeskiej w charakterze 
uczestnika zjazdu lekarzy słowiań- 
skich marszałek senatu polskiego, pro- 
fesor dr. Juljusz Szymański, udzielił 
współpracownikowi dziennika „Czeske 
Slovo“ wywiadu na temat niektórych 
aktualnych zagadnień życia państwo- 
wego Polski. 

Marszałek senatu, prof. Szymański, 
podkreślił na wstępie, że ostatnie wy- 
bory które osłabiły czterokrotnie par- 
tje wybitnie opozycyjne, zapewniły 
sukces rządu i jego szefa. W związku 
z tem marszałek żywi prezkonanie, że 
polityka gospodarcza i zagraniczna 
Polski kierować się będzie dotychcza- 
sowemi wytycznemi, co znacznie uła- 
wi zarysowujące się już możliwości 
współpracy rządu z sejmem. Mam 
wrażenie — mówi p. marszałek — że 
obecne tarcia budżetowe nie zaważą 
na szali tej współpracy, przyczem se- 
nat, który rozporządza znaczną ilością 
zwolenników rządu, prawdopodobnie 
będzie łagodził zbyt ostre kanty. 

— A stosunek społeczeństwa do Izb 
ustawodawczych? 

— Stosunek ten — odpowiada mar- 
szałek Szymański — jest wyczekują- 
cy. Dużo tu będzie zależało od zro- 
zumienia przez parlament państwo- 
wych zadań Polski, która, mając po- 
wyżej 25 proc. mniejszości narodo- 
wych, nie może prowadzić polityki na- 
cjonalistycznej. Z tej racji nasze 
stronnictwa nacjonalistyczne żywiły 
niechęć do osoby twórcy tej wewnę- 
trznej polityki polskiej, marszałka 
Pisudskiego. Stąd pochodzi history- 
czny fakt ułożenia Konstytucji naszej 
pod kątem widzenia walki z przewi- 
dywanym prezydentem państwa, mar- 
szałkiem Piłsudskim, którego faktycz- 
nie obezwładniono na rzecz sejmowła- 
dztwa. Praktyka życiowa wykazała 
już nierealność takiego układu sto- 
sunków. Dało to nam 18 rządów w 
przeciągu 7 lat istnienia niepodległej 
Polski i dopiero teraz państwo odet- 
chnęło, mając dwuletni okres stałe- 
go rządu, który ma możność przeprce- 
wadzić i przeprowadza. reformy w 
kraju, których reżultat jest wszystkim 
znany. Jednak stałość swą rząd zaw- 
dzięcza osobistemu prestige'owi szefa 
rządu, a teraz chodzi o to, aby stoso- 
wnie z wymogami życia państwowego 
tak ulepszyć naszą konstytucję, aby 
stabilizacja rządu miała oparcie w od- 
powiednich ustawach konstytucji. — 
Dalsze zatem prace parlamentu pój- 
dą w kierunku poprawienia  konsty- 
tucji. 

Na pytanie, ile jest rated w po- 
głoskach o chorobie marszałka Piłsud- 
skiego, marszałek senatu odpowiada, 
że stan zdrowia premjera stale się po- 
lepsza i że prezes rady ministrów już 
wchodzi w sprawy państwowe. 4 

— Pan jest znawcą stosunków li- 
tewskich, panie marszałku „— czy 
mógłbym prosić o pańskie zdanie co 
do stosunków  polsko-litewskich, 
pyta z kolei współpracownik „Czeskie- 
go Slowa“. 

— Chętnie, — Polska, proszę pana, 
dąży do ułożenia się -pokojowo ze 
wszystkimi sąsiadami, dąży do za- 
warcia traktatu handlowego z Niem- 
cami, do ułożenia się z Rosją i do o- 
statecznego zlikwidowania sporu li- 
tewskiego. Obecnie jest nadzieja, że 
wszystkie te dążenia Polski zostaną 
zrealizowane. 

Litwa wysuwa  draźliwą sprawę 
Wilna, które teoretycznie słynie, jako 
miasto litewskie. W rzeczywistości 
jednak Wilno jest miastem zupełnie 
polskiem; wszystkie pomniki kultury, 
zabytki, kościoły, uniwersytet. bibljo- 
teki, — wszystko to jest dziełem rak 
i ducha polskiego. Jest w Wilnie kil- 
ka świątyń rosyjskich, wzniesionych 
w czasie najazdu rosyjskiego, lecz ab- 
solutnie niema zabytków litewskich. 
Na ulicach poza językiem polskim sły- 
szy się sporo rosyjskiego, którym mó- 
wią rosjanie, którzy pozostali w kra- 
ju, i żydzi, w których rodzinach język 
rosyjski poprzednio już wycieśnił żar- 
gon. Z tej racji używanie tego języ- 


ka nie jest bynajńniej manifestacją 
antypolską. Zresztą widzimy, że nie- 
tylko młodsze pokolenie żydów mówi 
po polsku, ale i starsi już się nauczy- 
li języka polskiego, eo dobitnie zazna- 
czyło się w towarzystwie lekarskiem, 
gdzie koledzy żydzi, którzy dawniej 
pósługiwali się językiem rosyjskim, 
dziś wygłaszają referaty naukowe w 
poprawnym języku polskim. Charak- 
terystycznem jest, że w ciągu ostat- 
nich paru lat język litewski na ulicy 
w Wilnie słyszałem zaledwie 5 razy. 
Wilno jest miastem polskiem z prze- 
ważającą ludnością polską i o kultu- 
rze polskiej, to też nie może być naj- 
mniejszego przypuszczenia. aby teore- 
tyczne postulaty polityków kowień- 
skich co do Wilna mogły się zrealizo- 
wać. 

Pozatem mogę zapewnić, że w Pol- 
sce niema najmniejszej niechęci w 
stosunku do Litwy, gdyż są to nasi 
bracia, z którymi wspólnie przeżywa- 
liśmy ciężkie czasy, tak, jak przed 
rozbiorami łączyły nas ezasy świetno- 
ści. Nietylko jednak niema niechęci, 
ale jest pełna nadzieja, że te dwa na- 
rody dojdą do zupełnego porozumie- 
nia, gdyż obecny stosunek jest bole- 
sną rozterką dla bratnich uczuć, jakie 
polacy żywią do litwinów. 

Nawiązując do pogłosek o rzeko- 
mem zaniepokojeniu opinji polskiej 
z powodu podróży czeskosłówackiego 
ministra spraw zagranicznych d-ra 
Benesza do Berlina, współpracownik 
„Czeskiego Słowa” zapytuje, ile w po- 
głoskach tych jest prawdy. 

— Wizytą tą — odpowiada marsza- 
lek senatu — nikt nie został w Polsce 
zaskoczony, ani zdziwiony. Każdy na- 
ród dąży do wytworzenia stosunków 
pokojowych, nie więe dziwnego, że mi- 
nister Benesz był w Berlinie, tak aa- 
mo, jak niema nie dziwnego w tem, że 
nasz minister Zaleski odbył podróż do 
Włoch. 1 

Na tem kończy się część polityczna 


wywiadu, a rozmowa schodzi na tory 
naukowe. Marszałek Szymański jest, 
jak wiadomo, wybitnym  ofta!malo- 
giem, profesorem uniwersytetu wileń- 
skiego, i w tym właśnie charakterze 
przyjechał do Pragi, by z ramienia 
Polski wziąć udział w ogólnosłowiań- 
skim zjeździe lekarzy. W Pradze po- 
pularyzował marszałek Szymański na 
posiedzeniu sekcji oftamologicznej 
własny sposób operowania jaskry 
(niebezpieczna choroba oczu), - który 
wzbudził wśród fachowców znaczne 
zainteresowanie. Na zapytanie, jakie 
wrażenie odniósł ze zjazdu pan mar- 
szałek odpowiada: 

— Zjazd praski zamienił się w 
zjazd czeskosłowacko-polski. Zazna- 
czają to sami gospodarze, mając na 
myśli przeważającą ilość uczestników 
z Polski. Tu muszę stwierdzić, że zau- 
ważyłem wielką różnicę w stosunku do 
nas ze strony innych narodowości sło- 
wiańskich w porównaniu ze zjazdami 
poprzedniemi. O ile wówczas Polskę 
bagatelizowano, o tyle teraz liczą się 
z nami. Zaznaczyły się tu różnice w 
rodzinie słowiańskiej między Bułza- 
rami a Jugosłowianami, które z cza- 
sem napewno się zatrą, takie bowiem 
zjazdy, jak obecny, przygotowują po- 
lityczny teren do porozumienia mię- 
dzy narodami i państwami słowiań- 
skiemi. Profesor Gluziński stał się 
rzecznikiem wszystkich słowian, w 
których imieniu przemawiał na ban- 
kiecie, kiedy dobitnie całą politykę 
słowiańską streścił w dosadnem wyra- 
żeniu: „Trzymajmy się i nie dajmy 
się!“ 

Na zakończenie rozmowy marszą- 
łek dał wyraz swemu podziwowi dla 
pracy lekarzy czeskosłowackich, któ- 
rej wyrazem są wspaniałe urządzenia 
lecznicze Pragi. Ze szczególnym za- 
chwytem mówił o „mieście opieki spo- 
łecznej*, będącem obecnie w stadjum 
budowy. 


Wyrok w procesie komunistów białoruskich 


72 sliazano na ciężkie więzienie od roku do 8 lat. 


Białystok, 7. 6. Dziś ogłoszono 
wyrok w głośnym procesie 136 
ezionków komunistycznej parti 
zachodniej Białorusi. 

Oskarżone Jacheta  Szereman 
i Wiera Chórąży, zostaly skazane 
na 8 lat ciężkiego więzienia, trzech 
oskarżonych skazano na 7 lat cię- 
żkiego więzienia, trzynastu na 6 
lat, trzynastu na 4 lata, dwudzie- 
stu dwu na 3 lata, piętnastu na 2 


i pół lata, pięciu na 2 lata zwykłe- 
gò więzienia i dziewięciu na 1 rok 
zwykłego więzienia. 

26 oskarżonych m, in. b. działa- 
cza P.P.S. Kazimierza Basińskie- 
go uniewiniono, 

Po ogłoszeniu wyroku oskarże- 
ni zaśpiewali chórem bolszewicką 
„Międzynarodówkę* i wznosili an- 
typaństwowe okrzyki. Demonstra- 
cję zlikwidowała policja. (A. W.) 


Aresztowanie międzynarodowych oszustów 
Hilbersteina, Mentla, Henocha i Frydmana, 


10 i pół kilograma fałszywych bry lantów szmuglowali z Niemiec do 
Polski, 


Wilno, 7. 6. Onegdaj na pogra- 
niczu litewskiem w pobliżu Wejżan 
władze bezpieczeństwa aresztowa- 
ły międzynarodowych oszustów 
Hilbersteina, Mentla, Henocha i 
Frydmana w czasie gdy nielegal- 
nie przekraczali granicę z Niemiec 
do Polski. Podczas rewizji osobi- 


stej u aresztowanych znaleziono 
16 i pół kilograma fałszywych ka- 
mieni, imitujących brylanty. Ścisłe 
dochodzenia ustaliły, iż Hilberstein 
i Frydman należeli do międzyna- 
rodowej szajki fałszerzy bryłan- 
tów, Aresztowanych  opryszków 
przekazano władzom sądowym. 


„Trzecie państwo niemieckie“. 


Hakatystyczny paroksyzm prezy denta Sahma, 


Gdańsk, 7. 6, Na wezorajszem 
posiedzeniu niemieckiego towarzy- 
stwa naukowego dla spraw lotnie- 
twa m. in. wygłosił przemówienie 
gdański -senator, Runge. W prze- 
mówieniu tem senator Runge 
zwróci uwagę niemieckim go- 
ściom na rzekome nieustanne cier- 


pienia Gdańska, w którego porcie zabrał 


Polska urządziła plac amunicyjny. 
Następnie mówca oświadczył, że 
powstanie portu polskiego w Gdy- 
ni zmuszą gdańszczan do wielkie- 
go zaniepokojenia, Zakończył swą 
mowę zapewnieniem, że serce gdań 
szczan jest rdzennie niemieckie. 
Po przemówieniu 


głos prezydent 


Sahm, który wskazał na osobliwy 
twór państwowy Gdańska, przed- 
stawiający obok Rzeszy oraz Au- 
strji trzecie państwo niemieckie 
w świecie. Prezydent senatu za- 
kończył swoje przemówienie ©- 
krzykiem „Deutschland, Deutsch- 
land über alles“, 


Zwolnienie ze służby naczel- 
nika dr. J. Wnęka za nadużycia 
w Izbie sHarbowej w Poznaniu. 


Minister skarbu zwolnił na za- 
sadzie art. 116 ustawy o państwo- 
wej służbie cywilnej naczelnika 
wydziału IV [Izby skarbowej w 
Poznaniu dr. Józefa Wnęka. 


Zwolnienie to nastąpiło w zwią- 
zku z nadużyciami służbowemi, u- 
jawnionemi przez nadzwyczajną 
komisję do walki z nadużyciami. 

Jednocześnie sprawa nadużyć 
. Wnęka została skierowana do 
prokuratora przy sądzie okręgo- 
wym w Poznaniu. 


Samolotem N. Jork - Warszawa. 


Lot naokoło świata pilotów 
amerykańskich. 


W tych dniach poselstwo Stas 
nów Zjednoczonych w Warszawie 
zwróciło się do władz polskich z 
prośbą o zezwolenie lotnikom ame- 
rykańskim p. Johnowi Henry Me- 
ars i Charlesowi Collier na przelot 
przez terytorjum Polski z prawem 
lądowania. 


Lotnicy ci mają zamiar wystar- 
tować samolotem ze Stanów Zje- 
dnoczonych w dniu 19 b. m, w po- 
Jip naokoło świata i w podróży 
ej po przeleceniu przez Atlantyk 
chcą zatrzymać się w. Warszawie. 


Polski raid powietrzny na szlaku 


Warszawa—Erfurt—Parvż —Lon- 
dyn—Warszawa, 


Dwaj lotnicy polscy pp. Wacław. 
Ulas i Bolesław Skarbo organizu- 
ja wielką wycieczkę samolotową 
na trasie Warszawa—Firfurt—Pa- 
ryż—Londyn— Warszawa, 

Lotnicy zwrócili się do min. 
spraw zagranicznych z prośbą o 
wyjednanie pozwolenia na przelot 
przez terytorja państw wyszcze- 
gólnionych w raidzie oraz na pra- 
wo lądowania. 


CARNETS ZET CA EEE D EET EEA 
Czerwice -- miesiąc urody. 


W Chicago odbyło się doroczne 
zebranie ekspertów piękności ko- 
biecej, właścicieli „salonów piękno- 
ści“. Wszyscy obecni na zebraniu 
doszli do jednomyślnej konklujzi, 
że każda kobieta w całym roku naj- 
piękniejsza jest w miesiącu czerw- 
cu, a najbrzydsza w miesiącu mar- 
cu. ` 


Na prawdziwość tej konkluzji 
wskazują fakty, że nikt nie słyszał 
o marcowych pięknościach, albo o 
jakimś wielkim romansie marco- 
wym. Od marcowych wiatrów i 
marcowego słońca, skóra kobiety, 
wysycha, oczy jej tracą blask. 


Natomiast warunki atmosferyez- 
ne czerwca są zawszę najdelikat- 
niejsze dla płci pięknej! To też w 
miesiącu tym rozkwitają one całym 
swym blaskiem hojną dłonią rozsie- 
wajac skarby swej piękności. Wi 
czerwcu każda płomienna miłość 
dochodzi do zenitu, W następnych 
miesiącach, zdaniem chicagowskich 
ekspertów piękności, kobieta żyje 


sen. Runge | tylko echem stworzonych w czerw- 
senatu {cu symfonij szczęścia, 


z 
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Zycie gospodarcze 


Sprawy podatkowe. 


Obrona podatników przed Nadzwyczajnym Trybunałem 
Administracyjnym. 


W. poprzednich mych artykułach 
— ogioszonych na gościnnych łamach 
„Gońca Nadw.* — p. t. „Obrona a księ- 
gi handlowe* oraz „Obrona a złożenie 
zeznania o obrocie* wskazałem obo- 
wiązki jakie podatnik winien spełniać 
chcąc uzyskać skuteczną obronę, po- 
dałem również powody, dlaczego od- 
wołania powodują przeważnie odmo- 
wne decyzje, nieraz boleśnie dotyka- 


jace podatników . 
F.misje odwoławcze orzekają 9 
e] ności odwołań ostatecznie — o 


Cz decyzjach pouczają stosowną 
uw: bieg bowiem instaneji koń- 
czy sę na komisjach odwoławczych, 
które są druga i ostatnią instancją, 
decydującą o wysokości nałożonego 
podatku i niema w toku instanejj dla 
podatnika dalszego środka prawnego. 


Zdawaćby się przeto mogło, że po- 
datnik — otrzymawszy odmowną re- 
zolucję komisji odwoławczej — niema 
już żadnego dalszego środka obrony i 
że nałożony podatek bezwzględnie za- 
płacić będzie zmuszony. — 

Tak jednak nie jest — pozostaje je- 
szczę skarga do Najwyższego Trybu- 
nalu Administracyjnego . na decyzję 
komisji odwoławczych na zasadzie po- 
stanowień ustawy o Najwyższym Try- 
bunale, ogłoszonej w jednolitym tek- 
ście obwieszczeniem Prezesa Rady Mi- 
nistrów z dnia 26 czerwca 192% w Dz. 
U.R.P. nr. 68, poz. 400. 

Według postanowień tejże ustawy 
do zaskarżenia uchwały komisji od- 
woławczej uprawniony jest każdy po- 
datnik, który sądzi, że naruszono je- 
go prawa lub obciążono go bez praw- 
nej podstawy obowiązkiem  podatko- 
wym. 

Polskie ustawodawstwo podatkowe 
— w szczególności dla podatku prze- 
mysłowego i dochodowego odźnacza- 
jące się skomplikowaną budową prze- 
pisów o postępowaniu wymiarowem a 
często niejasnością oraz zbyt ogólnem 
określeniem obowiązków względnie 
praw, podatnika — powoduje, że o- 
brona w razie przeciążenia podatko- 
wego, jest bardzo skomplikowaną, — 
wymaga wytrawnej znajomości tych 
ustaw do oceny, czy wymiar tak pod 
względem formalnym, jako też i ma- 
terjalnym uskuteczniony został przez 
władze wymiarowe zgodnie z obowią- 
zującem prawem a temsamem w ja- 
kim kierunku należy skierować skar- 
ge, by wykazać naruszenie ustaw przy 
wymiarze podatku i spowodować u- 
chylenie wymiaru. 

Najwyższy Trybunał Administra- 
cyjny rozpatruje bowiem jedynie, czy 
władze wymiarowe zastosowały się do 
obowiązujących je przepisów ustawo- 
wych względnie czy przepisy te zosta- 
ły pogwałcone, a zatem Trybunał o- 
rzeka o legalności zaskarżonych u- 
chwał i decyzji odwoławczych, nale- 
ży przeto w skardze zapodać powody, 
z jakich płatnik uznaje decyzję Ko- 
misji odwoławczej za niezgodną z 
prawem a zaczepić jedynie te momen- 
ty, które wskazują na pogwałcenie 
przepisów ustawy — nie można na- 


__ tomiast poruszać ze skutkiem twier- 


dzeń odnoszących się np. do wysoko- 
ści ustalonego obrotu lub dochodu w 
stosunku do rozmiarów przedsiębior- 


istwa, czyli do okoliczności faktycz- 


nych danej sprawy, które z ustawy. 
mają być przedmiotem badań władz 
wymiarowych — chodzi bowiem raczej 
o to, czy badania te zostały formalnie 


_ į prawnie przez urzędy skarbowe prze- 


prowadzone. 
Skomplikowana budowa przepisów 
ustawowych powoduje często pomyłki 
władz wymiarowych. niejednokrotnie 
niezauważone przez władze odwoław- 


cze, które odrzucają nieraz słuszne od- 
= wołanie płatnika, skarga przeto do 
"Trybunału ma często widoki powodze- 


nia — o czem Świadczą dotychczaso- 


| we liczne wyroki Najwyższego Trybu- 


nółu Administracyjnego, orzekające 
na korzyść płatników a piętnujące 
wadliwości postępowania władz wy- 
miarowych — również z tego powodu, 
że władze skarbowe na skutek wnie- 
sionej skargi do Trybunału, mają pra- 
wo cofnięcia zaskarżonej decyzji, — 
skarga wówczas staje się bezprzed- 
miotową. wymiar podatku w drodze 
instancji może być sprosiowany a 
teinsamem upragniony skutek osią- 
gnięty. 

Dalszem dobrodziejstwem na 
skutek wniesienia skargi — jest moż- 
liwość wstrzymania wykonania za- 
skurżonej decyzji (wstrzymania eg- 
zekucji) aż do rozstrzygnięcia sprawy 
przez Najwyższy Trybunał, w razie, 
gdyby skarżący na skutek wykonania 
tej decyzji mógł ponieść niepowetowa- 
ną szkodę. 

Zwracam jednak uwagę intereso- 
wanych, że skargę do Najwyższego 
Trybunału należy sporządzić fachowo 
i po głębokiem rozważeniu widoków 
jej powodzenia z ustawowego punktu 
widzenia a zwłaszcza ze względu na 
przebieg dotychczasowej obrony, gdzie 
bowiem dotychczasowa obrona (odwo- 
łanie) nie była należycie ujętą lub 
podatnik nie wypełnił którego ze 
swych obowiązków przed i wśród-wy- 
miarowych, skarga niema szans wy- 
grania, natomiast jeśli się okaże, że 
postępowanie wymiarowe było jedno- 
stronne a decyzja władz odwoław- 
czych niezgodną z prawem z jakiego- 
kolwiek (nieraz hardzo błachego) po- 
wodu — eo zresztą zgóry można Wy- 
cenić — należy bezwzględnie sporzą- 


„GONTEC NADWIŚDJANSK I“ sobota, dnia 9 czerwca 1928 r. 


dzić skargę, gdyż w tym wypadku 
skarga- do Najwyższego Trybunału 
należycie ujęta, nie tylko ochroni po- 
datnika od nienależnych, a skargą ob- 
jętych świadezeń podatkowych, ale w 
konsekwencji uchroni go i na przy- 
szłość przed nieodpowiednim wymia- 
rem, zwróci bowiem uwagę władz wy- 
miarowych na dołożenie wszelkich sta- 
rań, aby następne wymiary nie nosi- 
ły znamion przeciążenia podatkowego 
a femsamem nie dawały powodu do 
ponownego zażalenia się przed Najw. 
Trybunałem. 

Ogólnie rzecz biorąc mogę stwier- 
dzić, że w tych wypadkach, w których 
płatnik opierał swą obronę na księ- 
gach handlowych lub wreszcie na za- 
piskach i notatkach, skarga do Trybu- 
nału ma większe szanse powodzenia, 
aniżeli w tych wypadkach, w których 
podatnik w obronie swej nie zaofia- 
rowa? żadnego dowdu z ksiąg lub za- 
pisków. 

Przy sporządzeniu skargi do Naj- 
wyższego Trybunału okazuje się ja- 
sno, że ważną jest rzeczą fachowe 
sporządzenie zeznań i odwołań oraz 
prowadzenie ksiąg handlowych z u- 
względnieniem ustaw podatkowych, 
gdyż najmniejsze błędy popełnione w 
tym kierunku, ujawnione zostaną przy 
rozpatrywaniu skargi a temsamem — 
mimo ewentualnego naruszenia praw 
podatnika z powodu pogwałcenia u- 
stawy przez władze — podatnik nie 
meże w tych wypadkach bronić swych 
praw ze skntkiem przed Najwyższym 
Trybvnałem Administracyjnym. 

W Poradni mej dla spraw skarbo- 
wo-podatkowych w Grudziądzu przy 
ul. Mickiewicza 9, telefon 416, udzie- 
lam w powyższym kierunku fachowo 
wszelkich wyjaśnień, na życzenie za- 
prowadzam księgi handlowe dla wszel 
kiego rodzaju przedsiębiorstw — we- 
dług systemu podwójnej buchhalterji 
przy szczególnem uwzględnieniu u- 
staw podatkowych — sporządzam zam- 
knięcia rachunkowe i bilansowe, 

T. Kryniecki, em. st. ref. i b. kierownik 
odziału Izby skarbowej. 


Gdańskie szykany gospodarcze. 


Senat gdański przez obłożenie 


podwójną akcyzą polskiego spiry- 


procent miejscowego  zapotrzebo- 
wania, uczynił import spirytusu te- 
go do Gdańska zupełnie niemożli- 
wym. 

Jakkolwiek traktat z paździer- 
mika 1921 roku wyraźnie orzeka, że 
wszelkie ograniczenia przywozowe 
i wywozowe pomiędzy Polską a 
Gdańskiem zostają zniesione, to je- 
dnak poprzedni,  szowinistycznie 
nastrojony senat zabronił przywo- 
zu polskiego spirytusu, przez co 
poważnie zaszkodził interesom na- 
szego przemysłu gorzelniczego, nie 
mogącego eksportować do Gdań- 
ska swych wytworów. 

Polska musi kategorycznie za- 


żądać skasowania tych wyjątko- 
wych ograniczeń, Gdańskie gorzel- 
nie na skutek braku -polskiej kon- 
kurencji otrzymują po 16 dol. za 
hl. mając monopolowe stanowisko. 
Polskie gorzelnie otrzymują od mo- 
nopolu po 10 do 12 dol. za ilości 
kontyngentowe i zmuszone są 
sprzedawać nadkontyngentową pro 
dukcję, nie mogącą znaleźć zapo- 
trzebowania w kraju po 6 do 7 dol., 
gdyż spirytus ten po oczyszczeniu 
sprzedawany jest przez organiza- 
pić eksportowe po 8 do 9 dol. za 

W dniach najbliższych zjedno- 
ezone organizacje gospodarcze wy- 
stąpią w tej sprawie z memorja- 
łem do rządu polskiego i zażądają 
interwencji, 


Wystawa polskiego rękKodzielnictwa 
artystycznego w Genewie. 


W tych dniach zamknięta zo- 
stała w Genewie wystawa polskie- 
go rękodzielniectwa artystycznego, 
zorganizowana z inicjatywy Towa- 


rzystwa „Zdobnietwo Polskie“ przy 


współudziale Towarzystwa „Prze- 
mysł Ludowy* oraz pod opieką po- 
selstwa polskiego w Bernie i pol- 
skiej delegacji do Ligi Narodów w 
Genewie. Wystawa wzbudziła wiel- 
kie zainteresowanie zarówno miej- 
scowego społeczeństwa, jak i przy- 
jezdnych. Frekwencja była bardzo 
znaczna, a prasa zamieściła szereg 


tusu, za wyjątkiem znikomej iloś- 
ci, nie mogącej pokryć nawet 10 


niezmiernie pochlebnych recenzji. 


M. in. krytyk artystyczny dzien- 
nika „La Suisse“ pani Florentin, 
nawiązując do sukcesu sekcji pol- 
skiej na wystawie paryskiej, pisze: 


Od r. 1925 organizowano w roz- 
maitych krajach wystawy sztuki 
dekoracyjnej polskiej, które wszę- 
dzie wzbudziły ciekawość u publicz. 
ności, zainteresowanie artystów i 
coraz liczniejszych wielbicieli sztu- 
ki ludowej. Obecnie Genewa ma 
wielki zaszczyt gościć polską wy- 
stawę. Autorka recenzji podnosi 
następnie znaczenie obu towa- 
rzystw polskich, które mają na ce- 
lu pierwsze: rozwój i kierownictwo 
przemysłem ludowym, drugie, To- 
watzystwo „Zdobmietwo Polskie“, 
popieranie i grupowanie dzieł ar- 
artystów-dekoratorów, wykona- 
nych w poszczególnych  praco- 
wniach i warsztatach. W pierw- 


szym rzędzie stawia recezentka ki- 
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limy polskie, podkreślając orygi- . 
nalność i subtelność wzorów oraz 
doskonałość wykonania. Podziwia- 
jąc batiki p. Kossowskiej, porów- 
nywa ją z jawajskiemi. Zachwyt 
recezentki wzbudzają również lito- 
grafje i drzeworyty pp. Konar- 
skiej, Duninówny, Obrębskiej i 
Krasnodębskiej. 

Równie pochlebną recenzję za- 
mieszcza „Journal de Geneve“, 

Rezultat finansowy wystawy, 
był, jak na stosunki genewskie, 
bardzo znaczny. Zakupiono wię- 
kszość eksponatów. Otrzymano też 
szereg zamówień, oraz zaproszeń 
do zorganizowania wystawy w in- 
nych miastach Szwajcarji, Dyrek- 
cja Muzeum Rath, w którem wy- 
stawa znalazła pomieszczenie, zwró 
ciła z zaproszeniem  zorganizowa- 
nia w najbliższej przyszłości po-* 
dobnej wystawy, lecz na szerszą 
skalę, ofiarowując na ten cel wszy- 
stkie sale Muzeum. Cztery drze- 
woryty p. Konarskiej zostały za- 
kupione przez komisję muzeum 
zbiorów artystycznych. 


Stała Komunikacja między 
Gdynią a portami Ameryki 
Południowej. 


Pomiędzy rządem polskim a 
francuskim tow. żeglugi morskiej 
Chargeurs Reunis w Paryżu zo- 
stała zawarta umowa o utworzeniu 
stałej regularnej pasażersko-towa- 
rowej bezpośredniej linji morskiej 
pomiędzy Gdynią a portami Bra- 
zylji i Argentyny. Statki tej no- 
wej linji będą mogły przewozić za- 
równo pasażerów, jak i towary, po- 
siadając urządzenia, które każde- 
mu ze statków pozwolą na jedno- 
czesne zmieszczenie 700 pasażerów 
w kabinach, oraz do 6000 tonn 
wszelkich ładunków. Pierwszy sta- 
tek nowej linji odejdzie z Gdyni we 
wrześniu rb. W najbliższym czasie 
zostanie ustalony szczegółowy plan 
rejsów na rb. W drodze do Amery- 
ki Rołudniowej statki będą zatrzy- 
mywały się w Hawrze dla krótkie- 
go postoju i z tego portu bez za- 
trzymania będą odchodziły do por- 
tów Rio de Janeiro, Santos i Bue- 
nos Aires, W związku z urucho- 
mieniem wyżej wspomnianej linji 
otwierają się nowe perspektywy 
dla eksportu polskiego, 


Inżynierowie polscy 
pracować będą przy budowie 
Kolei, dróg i portów w Persji. 


Góneralny dyrektor Tow. „Ulen et. 
Co.“ p. A. Dubois, który prowadzi w 10 
miastache polskich znane roboty inwe- 
stycyjne, powołany został przez wiel-- 
ki koncern amerykańsko-angiclsko- 
francuski na dyrektora towarzystwa, 
które budować będzie w Persji wiel- 
ką linję kol. na przestrzeni kilku tys. 
kilometrów, przeprowadzi nadto bu- 
dowę dróg i 2 portów łącznym kosztem 
100 miljonów dolarów. 

Poznawszy walory pracy naszych 
inżynierów podczas swej dotychczaso- 
wej działalności w Polsce, dyr. Du- 
bois zaangażował do Persji narazie 
kilku inżynierów polskich, którzy ra- 
zem z nim wyjadą wkrótce do Per- 
sji na cały czas trwania robót. 

Dyr. Dubois oświadczył, że w mia-. 
rę rozwcju robót korzystać będzie 
z pracy techników polskich, nadto za- 
znaczył, że poczyni wszelkie starania, 
aby przy budowie użyto materjałów, 
sprowadzonych z Polski (żelaza, ce- 
mentu ete.). W ten sposób otwierają 
się perspektywy eksportu do Persji. 


Die 


popieraj polskim 
groszemobcych 


= 
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Wieści z czerwonego „raju . 


Zwyrodnienie, pijaństwo i rozpusta. — Bolszewicy, be zbożnisy cichaczem proszą Boga o prze- 
zwią. 


baczenia. — Hupczenie własną H 


„Bo to jest klątwa złego czy Hu, 

Że ciągle musi rodzić "zie... 

Nieraz juź pisaliśmy 0 strasz- 
nem rozwydrzeniu jakie panuje w 
Rosji bolszewiekiej, Zgnilizna mo- 
ralna coraz szerszem korytem roz- 
lewa się po „uszczęśliwionej* czer- 
wonym sy stemem Rosji. Pijaństwo 
i rozpusta święcą tu swój tryumf. 
Daremnie apostołowie  bolszewi- 
zmu krzyczą na alarm, daremnie 
władze usiłują stworzyć tamę złu, 
która rozlawszy. się szeroko, za- 
biera wszystko i wszystkich, Jad 
zgnilizny jak trąd osiadł w du. 
szach urżędników sowieckich i po- 
giążył ich w stecznictwie, w mar- 
twotę, która tylko jeszcze... zarg- 
żać może, Każda krzywda w ymaga 
pomsty, 

Że nię są to puste słowa, świad- 
zy odezwa. centralnego komitetu 
partji komunistycznej do członków 
partji i ogółu pracującego. Ode- 
zwa ta wskazuje na schesłmatość, 
rozpustę i zgniliznę państwowego 
aparatu administracyjnego. 

W partji w związkach zawodo- 
wych napotyka klasa robotnicza na 
zy yrodnienie, rozpustę, pijaństwo 
| złośliwą obojetność dla pótrzzb 
szerokich mas,. W związku z tym 
stanem rzeczy, w którym twarda 
myśl i krytyczna uwaga uważana 
jest za herezje — komitet central- 
ny nakazuje przystąpić do prze- 
prowądzenia demokracji partji i 
związków zawodowych w celu za- 
bezpieczenia swobody przy wybo- 
rach oraz do wzmożenia kontroli 
mas, oraz do systematycznej walki 

z biurokratyżmem w partji, pań- 
pera i „związkach zawodowych. 

"W Charkowie odbył się w ze- 
szłym tygodniu powszechny synod 
cerkwi ukraińskiej. Zjazd ten wy- 
kazał jak głęboko tkwi religja w 
duszy- ludu rosyjskiego i i jak opacz- 
ne wyniki daje propaganda bezwy- 
znaniowości. ` 

Otóż na przekór duchowieństwu 
cerkiewnemu zwoółali bolszewicy do 
Charkowa na tę samą porę kongres 
ateistów, 

Rząd sowiecki skompromitował 
się jednak zupełnie. 

Ludność _ gromadnie zapełniła 
cerkwie, kilka tysięcy osób przy- 
stąpiło. do sakramentów, . podczas 


gdy sala kongre- 
kami. i 

Przyszli wprawdzie 
ku urzędnicy, wojskowi i zrzesze- 
ni komuniści, ale po wysłuchaniu 
antyreligijnych mów i uchwaleniu 
różnych ateistycznych wniosków 
thyłkiem skradali się do domów 
bożych i szeżerze modlili się w cer- 
kwiach. 

Na ten temat opowiadają sobie 
w Charkowie szereg anegdot, ilu- 
strujących najlepiej urzędową bez- 
wyznaniowość. 
Wieczorem, przy jednym z bocz- 
nych ołtarzów, wsuniętych w mro- 
ezny kąt cerkwi, spotkał pewien 
bolszewicki „dypnitarz swego pod- 


pokłony, 


wygłosił mowę o potrzebie uświa- 
damiania ludności, aby się wyzby- 
la religijnych zabobonów. Dygni- 
tarz zdziwiony tym widokiem i sam 
przerażony, że go przylapąno na 
modlitwie w cerkwi, zagadnął: 

— Co tu robicie, Michale Mi- 
chajłowiczu?. / 

: — Proszę Boga, Iwanie Iwano- 
włczu, aby mi przebaczył moją mo- 


Nie wielu jest bodaj ludzi, któ- 
tyrmby przynajmniej raz w życiu 
nie dokuczył ból nerwu. oznaczo- 


pe tlynej stronie nogi ed stawu 
biodrowego aź po stopę. Cierpienie 
to, powszechnie zwane rwą kulszo- 
wą. (ischias); jest tak-pospolite, że 
częste bardzo w rozmowie towa- 
rzyskiej lekarz spotyka się z zapy- 


taniem: „eo należy czynić przy 
rwie kulszow ejt“: <i Pytanie to 
wskazuje, jak trudno; jeszcze 


wśród laików o zrozumienie, że po- 
stępowanie lecznicze zależeć musi 
nie od. nazwy choroby, lecz że 
ustalenie. planu leczenia uwarun= 
kowanę jest w każdym indywidu- 


SORO AR YW T o EWĘ ARS W PERON TJT R NN 


Jednostr 
sed ERT PWZ: 


ikari jakoby na | zagładę wyró- 
kiem dziejów, uznających jedyni 


i wyłącznie wielki przemysł me- 


chaniczny. Tymczasem we właści- 
wej gospodarce społecznej wszyst- 
kie siły wytwórcze kraju powinny 
być uruchomione i w ogólnym wy- 
niku złożyć „Się na imponujący 
obraz energji i  zabiegliwości zbio- 
rowej. 

Daleko nam jeszcze do takiej mo- 
bilizacji sił wytwórczych; w kraju 
naszym, gdzie ludność wiejska li- 
czebnie góruje nad. miejską, leżą 
jeszcze niewyżys kane. niezmierne 
zasoby pracy w -postaci przemysłu 
ludowego, Przemysł ludowy w od-|n 
różnieniu od przemysłu drobnego, 
domowego, jest przemysłem, któ- 
rym zajmuje się ludność wiejska w 
chwilach wolnych od robót w polu, 


w zależności od warunków klima- 
tycznych. Ilość. poszczególnych od- | 
mian tego przemysłu w Polsce się- 
ga. 30, że wymienimy tu tylko głów- 
niejsze: wyrób cegły z piasku; da- 
chówki, koszykarstwo, plecionkar- 
,|stwo. ‘stolarstwo,  rzeźbiarstwo, 


kowalstwo, — ciesielstwo, - wyrób 
sprzętów ludowych, powroźni:ctwo, 
hafciapstwo, koronkarstwo, czófe 
nietwo itd, 

Pod względem technicznym, 
przemys: ludowy wymaga ty 
bewnyci: prymitywnych narzędzi, 
jakkolwiek nie jest i tu wyłączne 
zastosowanie np. motorów elek- 


obcy 


wien artyzm indywidualny. 
nieod- 


wyrobom mechanicznym, a 
lączny od pracy ręczhej, 

Za granicą obok wielkich fabryk 
mechanicznych, kwitnąl przed woj- 

ną przemysł ludowy zwany pospo- 
licie „drobnym“. w Czechach, w 
Niemczech, we e, ję w „Belgji, 
w Szwajcarji ogniskował.się wy- 
rób A przedmiotów ze PA 


owa święciła pust- | 


chowiąz- | więc ją wygłosiłem, 
| uważe ali za uświadomionego komu- | 


is. zo nazwą” kulszowego, które A 
'aźnienie wywołuje silne bóle] re, to jest to tylko dowód, że wśród 


garncarstwo, tkaetwo; bednarstwo, 


trycznych. Cechuje go przecież pe- 


wę na kongresie. 
Bałem się jednak wam narażać, 
abyście mnie 


I 
niste... 
Poczem obaj zaczęli się modlić. 

Jak wielka musi być nędza mas 
w.Rosji, świ iadczy doniesienie mos 
kiewskiego pisma „Grudók*, które 
zwraca uwagę na charaktery stycz- 
ne zjawis sko, dające się zaobserwo- 
wać w szpitalach tamtejszych. Tue- 

karze rosyjscy chętnie uciekają 
się beenie do transfuzji krwi w 
każdym cięższym wypadku, nie ba- 
czĄc w szakże na ten wzmożony po- 
pyt, zgłasza się o wiele więcej kan- 


dydatów, aniżeli chorych, których 


władnego, gdy modlił się i wybijal jstan zdrowia tego zabiegu wyma- 


ga. „Gudok* znajduje wytłumacze- 


Przed pół godziną człowiek ten nie w stosunkowo dużym zarobku 


na tem kupczeniu własną krwią, za 
centymetr bowiem sześcienny pła- 
ci się do 20 kop., czyli za kążdą 
transfuzję od 80 do 150 rubli. Ro- 
botniey, pozbawieni pracy, urzędni- 
cy bez posady, studenci, poczatku- 
jacy lekarze itd. zgłaszają się tlum- 
nie do szpitali i klinik w nadziei 
zdobycia w ten sposób środków na 
utrzymanie, (ski.) 


Dlaczego tak czesto ludzie w starymi 


wieku cierpią na rwę Kuiszową 
í {ischias}? . 


/wciąż jeszcze wychwalane są ja- 
kieś aparaty elektryczne przeciw- 
ko rwie kulszowej, które niestety 
zupełnie bezkrytycznie są nabywa- 


szerokich kół ludności nadal panu- 
je brak zasadniczych pojęć o isto- 
cie choroby i jej leczenia. 

Kwa kulszowa jest chorobą 
przeważnie wieku dojrzałego; zu- 
pelnie uzasadnione jest twierdze- 
nie, że wywołują ją sumujące się 
ujemne czynniki, zależnie od try- 
bu. życia, Przeziębienie jest je- 
duym z częstych powodów. rwy 
kulszowej. Dalszych przyczyn na- 
leży się doszukiwać w zaburze- j 
niach w krążeniu krwi w nodze.į 
%4 dnia spędza człowiek współ- 


© erien drzewa,  kośći, 
dro ich metali. * 

W Rosji „kustarnyj promysieł:' 
idtiüal od dawna, lecz przed wojną, 
dzięki poparciu „ziemstw“ rozwi- 
ną? się w sposób imponujący, wy- 
toby rosyjskie były ` przedmiotem 
eksportu. w Paryżu i w Londynie 
istniały specjalne składy i sklepy, 
o miljonowych obrotach, wieś ro- 
syjska znalazła tu niespodziane 
źródło dobrobytu i przyznać nale- 
ży, iż sprawa przemysłu ludowego 


rogu 1 


o|postawiona była w Rosji wzorowo; 


nie przestając na materjalnem po- 
parciu, rosyjskie ziemstwa spro- 
wadzały nadto instruktorów i wy- 
bitnych artystów, którzy z całyra 
pietyzmem dla- swojskiego stylu 
ili wartość zdobnictwa łu- 
dowego, kładąc na wyrobach tych 
piętno prawdziwej sztuki. Nie też 
dziwnego, że np, we Francji wyro- 
by ludowe rosyjskie . cieszyły się 
wielkiem pow niem. 
W Polsce w XIV, XV i XVI 
wieku istniało rękodzielnietwo po- 
stawione na bardzo wysokiej. sto- 


+ 


kich krzesłach pr "U podaje tei) 


uł w ace O poza E OA 5. 


zaļas 
mania w stawach biodrowym i ko 
lanowym utrudniają odpływ cie 
czy ustrojowej, Podczae stania eał< 
kowite ciśnienie krwi i: chłonki ob- 
ciąże przestrzenia międzycząstecza 
kowi końezyny dolnej. Prawidło- 
wę, energiczne stąpanie znaeznie 
| reguluje niekorzystne rozmieszcze< 
nie ciśnienia, dzięki stłoczącemu 
działaniu skurczu mięśniowego, 
Niestety jest ono b. rzadkie. Nató* 
nast zwiotezenie z wiekiem mię 
śni brzucha powoduje zastój SE 
zaś otłuszczenie, znfniejszając 5 
sunk: przestrzenne, stwarza przes 
szkody w brążeniu i w ten s 
pogarsza się odpływ krwi i chłonki 
z kończyn dolnych. 

Oczywista dalecy jesteśmy od 
wyczerpania wszystkich powodów, 
wywolujących rwę kulszową, je- 
dnak, jak widzimy, ani aparaty. 
eno e e ani inne wątpliwe 
metody lecznicze cierpienia nie 
usuną. O wiele istotniejszą spra* 
wą dla skutecznego leczenia jest 
ustalenie przyczyny zaburzenia i 
jej usunięcie. Przeciwko zaziębie= 
niom np. najskutecznicjszem Za- 
bezpieczeniem jest umiejętne i ces 
lowe zahartowanie, zaś zaburze- 
nia w krążeniu wyrównuje racjo< 
nalna gimnastyka i skrupulatne 
pielęgnowanie nóg. Kto za młodu. 
o tem pamięta, 
nie będzie się użalać w później 
szych latach na rwę kułszową. 
właśnie starsze, pokolenie, która 
młodość przeżyło w czasie, zanim 
zatriumi. przekonańie o potrzebie 
tróski ogólnej o kulturę ciała, jest 
specjalnie pod tym względem po- 
krzywdzonem. Dlatego też tak ol- 
brzymią liczbę ludzi w. starszym 
wieku dręczy dzisiaj rwa kulsżo- 


wa. Ale i oni nie mają powodu do . 


rozpaczy. Istnieje cały arsenał 
skutecznych leków,  uspakajają- 
cych dotkliwy ból przy zapaleniu 
nerwu kulszowego, że wymienimy 
tylko najbardziej skuteczne i wy- 
rróbowene jak aspiryna i pyrami- 
don. 


M: SĄCZ a 
Myśli i zdania. 


Lekkomyślnością to się dzieje u. 


nas, że sądy z wiatru czerpiemy. 


Julian Bartoszewicz. 


Ze ziemskich skarbów paz to naj- 


psze, 
Co czleka w dobrym zamyśle node- 3 j 


pie, Słynęły zwłaszcza polskie_wy- 


roby złotnicze, tkackie, bednarskie, s 


garbarskie, kuśnierskie itd. 
Kraj był zamożny, ludny, opły- 


wająey w dostatki, W parze z roz- jE 


wojem przemysłu drobnego szedł 


miebywały rozkwit miast j miastę- 


czek, 

Dopiero od połowy: XVII wie. 
ku wszystko się zmieniło, Najazdy, 
wojny, zamieszki ytrzebiły Spo- 
kojną ludność, wiele miast legło w, 
oj gruzy, z których już nie możliwe 
było im powstać. Powszechna swa- 
wola i anarchja ciężkiem brzemie- 
niem legły na życiu gospodarcz 
Na domiar złegó wadliwy sy$ 
polityczny wpłynął ujęmnie na r: 
każ A r kawą któr ny 0 
padla u szlachty w poga ERU 

Właściwy pogląd “na wartość 

-zemysłu zapanował dopiero i 


schyłku XVII wieku,’ kiedy ; uż 


było zapóźno na dźwignięcie ] 
ju z upadku zarówną pod wzg 
dem hinana isę jak i gos 
czym. kz 
(Dokońwanie:«iostąpij. ra 


prawdopodobnie 


Ku 


s 


tx 


alnym przypadku od: przyeżyn| czesny siedząc, chodząc i stojąc. prze. 
schorzenia. „Jeżeli w ogłoszeniach! Przy siedzeniu na modnych wyso- ; 7 Wincenty Pol. Ą 
a a EE i n © 
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" derja, krakowskie wesele, dwie orkie- 
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GRUDZIĄDZ. 


W dnia imienin winszujemy ; 

Dziś: Piątek, Medardowi. 

Jutro: Sobota, Prymusowi. 

Wschód słońca godz. 3 m. 41. 
Zach. godz. 8 m. 19. 

Wschód księżyca godz. 11 m. 52. 
Zachód godz. 9 m. 3. 3 


* 


— CZYTELNIA ul. Lipowa 28 — ot- 
warta w dni powszednie od godz. 5—8; 
w niedzielę i święta od godz, 4—7. 


'— CZYTELNIA ul. Wiślana 3 — 
otwarta codziennie od godz. 574—8 

— BIBLIOTEKA M. Tarpno (szko- 
ła) — otwarta w niedzielę (po nabo- 
żeństwie) od g. 11—1. 


— PORADNIA PRZECIW-JAGLI- 
CZA, przy nl. Budkiewicza 27, otwarta 
w każdą środę od godz. 1—2 w południe. 
Porad udziela się bezpłatnie. 

— BEZPŁATNA PORADNIA DLA 

PŁUCNO -CHORYCH przy ul. ks. 
Budkiewicza 27, czynna 
"czwartki i soboty, od godz. 2—8. Po- 
"rady lekarskie udziela się bezpłatnie. 
Gabinet lampy kwarcowej czynny w 
poniedziałki, środy i piątki od godzi- 
"ny 1—4. 


| więcej, że wstęp do lasku wynosić be- 


dzie 20 groszy. od osoby, a bilet lote- 
ryjny, na który można będzie wygrać 
wartościowy przedmiot, ma kosztować 
zaledwie 50 gr. Te 

Na zabawie będa trzy dobrze żao- 
patrzone bufety, z których jeden w 
zarządzie własnym P.B.K. inne zaś w 
zarządzie wojskowej spółdzielni spo- 
żywczej 65 p.p., dostarczać będą nma- 
pojów i jadła po cenach bardzo przy- 
stępnych. 


Zabawa świetna — cel piękny. Spie- 
szmy więc w niedzielę do lasku garni- 
zonowego po uśmiech serdeczny i' po 
szczęście wygranej!... i 


Premjera „Głośnej sprawy“. 

W środę wieczorem wystawił Te- 
atr Miejski 6-aktowy raelodramat p. 
t: „Głośna sprawa“. Przy starannej 
reżyserji p. Fiszera 
wszyscy wykonawcy, 


zwłaszcza ról 


niestety nie| osób. 


ONTEC NADWIŚLANSKY* sobota, dnia 9 czerwca 1928 r. 


Wiadomości potoczne 


a mioże poprostu — kanikuła kończą- 
cego się sezonu, Publiczności, po czę- 
ści nudzącej się, a po części płaczącej 
— było, jak na premjerę i jak na 
przedstawienie dla Czerwonego Krzy- 
ża. dość szczupło. Recenzja jutro. 


Przetargi magistrackie. ' 

W tych dniach gistrat ogłosił 
dwa przetargi ofertowe. Jeden na wy- 
‚konanie prac kanalizacyjno-wodocią- 
igowych i dostawę materjałów w: ba- 
'raku eksmitantów przy ul. Gelbudz- 
kiej, drugi na dostawę dwóch wozów 
|komstrukcji żelaznej na wywóz śmiie- 
'ei domowych. 


Zarząd Tow. Muzycznego 4 
zawarł wczoraj kontrakt z dyrektorem 
Teatru Miejskiego p. Henrykiem 
Czarneckim, mocą którego dyrektor 
Czarnecki wystawi w operze leśnej.że 
swoim zespolem „Chatę za wsią“ przy 
udziale połączonych chórów towa- 
rzystw grudziądzkich, orkiestry i sta- 
tystów. Próby rozpoczną się w naj- 
bliższych dniach. Pracownie teatral- 
ne szykują nowe kostjumy, gdyż w 
imprezie tej przyjmuje z góry 400 
I jak niesie wieść, przedsta- 


wienia wypadną wśpaniale, pozosta- 


głównych, stanęli na wysokości zada-| wiając na widzach takie wrażenie, ja- 


nia. Może to była premjerowa trema, 


kie pozostawił „Książę Niezłomny”*. 


we wtorki, | "ZEIT AEE RR S TEETAR OTOZ CET RED 


Święto Bożego Ciała. 


Rokrocznie wypada u nas świę- 


— STACJA OPIEKI NAD MATKĄ to Bożego Ciała nadzwyczaj wsSspa- 


I DZIECKIEM, przy ul. ks. Budkiewi- 
cza 26, parter na prawo, udziela bez- 
płatnie porad i wskazówek matkom i 
kobietom ciężarnym. 


Opiekunka zdrowia udziela informa- 


niale i poważnie, co świadczy wy- 
mownie o uczuciach 
społeczeństwa, 

Już w środę wieczorem, w przed- 
dzień wielkiego święta, miasto po- 


religijnych 


cji codziennie od godz. 3—5 popołudniu.| częło się gorączkowo przystrajać. 


Oględziny lekarskie dla matek z dzieć- 
mi w poniedziałki i piątki od godz. 2 
do 4, dla kobiet ciężarnych w środy od 
godz. 2—4. 


— PORADNIA RADJOAMATOR- 
SKA otwarta codziennie od godz. 16— 
18 w firmie Standard - Radjo, Plac 23 
Stycznia 23. 

— BIBLJOTEKA PTK. czyana 
jest w każdy piątek od godz. 19—20-ej, 
dla członków bezpłatnie. f 


Nieba ulitowały się nareszcie nad 
mami i zesłały nam pogodę. Piękny, 
mieliśmy wczoraj dzień: pogodny, sła- 


Uroczystości Bożego Ciała roz- 
poczęły się w czwartek o godzinie 
9,30 sumą w kościele parafjalnym 
św. Mikołaja. Sumę odprawił ks. 
prałat Dembek w asyście kilki 
księży. Kościół był artystyczni: 
udekorowany i nabity pubłiczno- 
ścią. W prezbiterjum i w- pierw- 
szych ławach zasiedli przedstawi- 
ciele władz i społeczeństwa, na cze- 
le z prez. Włodkiem, star, Czarliń- 
skim, gen, bryg. Rachmistrakiem. 
pułk, Jarnuszkiewiczem, prezesem 
Sądu Okręgowego Łacheckim, prę- 


_ neezny, ciepły. Było tak, jak być. po+ |zesem Pomorskiej Izby Rzemieślni. 


winne w Boże Ciało. To też w próce- |czej Grobelnym, prezesem Pomor-|- 


sji wzięty udział nieprzejrzane tłumy 
nabożuych. Idąc głębokiemi szerega, 
nii, zajmowały więcej niż kilometro: 
wą przestrzeń. A nad głowami pówie« 


wa: las chorągwi, skąpanych w bla. | prezesem 3 
j -| Ziemskiego Dykierem, dyrektorem 


sku słońca, 


skiej Izby Przemysłowo-Handlo- 


Hwej Czarlińskim, prezesem Pomór- 


Izby Skarbowej Brzec'im 
Okręgowego Urzędu 


skiej 


Park į lasek miejski zaludnił się | Banku Polskiego Rucińskim, po- 


dnia wczorajszego jak nigdy dotąd |słami 
Rozgwar głosów ludz; | ;tq. 


=w iym roku. 
kich, radosne szezebiotanie dzieci 
mieszało się z świergotem ptaków, 
równie jak dzieci uradowanych słoń- 
- «em i ciepłem. Radość u jednych, hiec” 


Baranowskim. i Rederem 

Po sumie, wśród bicia dzwonów 
i śpiewów, wyruszyła z fary pro; 
cesja, posuwająę się zwolna ulica* 


pokój u innych (u parek, co to górliśymi:Kościelną, Starorynkową, Sta. 


wie szukały spokojneko zakątka)” 
wywołał widok trzech dużych  pta- 
ków, szybujących nad laskiem. By- 


spóźnione zwiastuny spóźni?nej Wioð 
sny. Kalendarz zapowiada jej rychły- 
zgon i nadejście Lata. Miejmyż więe 
nadzieję, że przynajmniej pod kóńiec 


tegorocznego żywota Wiosna okaże |drogerji „Alchemja*, 
więcej stateczności i darzyć nas bę-| przez 


~: dzie — jak to czynić powinna — po- 
- goda, słońcem i Siepleca. | 


| 42 r 
Wielki Festyn Ludowy. ? 
W. niedzielę, dnia 10 czerwca b, r. 
o godz. 8 popol, w lasku garnizono* 
wym obok kościoła garnizonowego, 
rozpecznie się wielki festyn ludowy! na 
Bialego Krzyża. U- 
" rozmaicony i obfity program tego fe 
 stynu. zapowiada się świetnie. Ba 


‘stry, loterja fantowa, tańce ludowe, úy- 
| we obrazy, wyścigi, poczta, koła, szczę- 
Ścia itp. wzbudzają szczere zaintere- 
sowanie. Godziwa ta zabawa, pełna 
niespodzianek i rozrywek, a zwłaszcza 
jej wzniosły cel, winna sprowadzić ca- 


ij ulic 
obok poczty, ustawiony przez Brac: 
two Czci Najświętszego Sakramen- 
tu isna Głównym Rynku, przed 
domem firmy „W. Korzeniewski“, 


'rą, Wybickiego, ks.. Budkiewicza, 


Sienkiewicza, Mickiewicza i Głów- 
nym Rynkiem zpowrotem do fary. 
Po drodze procesja zatrzymywała 
się przed ołtarzami, gdzie odpra- 
wiano krótkie modły. Oltarzy było 


cztery, Na ulicy Wybiekiego przy 


ustawiony 
firme „Strug“; na ulicy Ks. 
Budkiewicza, u wejścia do gmachu 
Sądu, ustawiony przez Bractwo 
Matek Chrześcijańskich; na zbiegu 
Sienkiewicza i Mickiewicza 


ustawiony przez tę firmę, $ 
Pod złocistym, szerokim balda- 


chimem szedł ks. prałat Dembek-i 
niósł Przenajświętszy Sakrament. 
Czcigodnego celebranta podtrzy- 
mywali z dwóch stron księża Pa. 
kalski i Ridwelski, Po obu stronach 
baldachimu kroczył honorowy szpa- 


le masy ludności naszego miasta, tem- |ler 8-miu członków Bractwa Strze- 


leckiego, w galowych mundurach 
i z wyciągniętemi szablami. Przed 
baldachimem, 16 biało ubranych 
dziewczynek, z wiankami mirto- 
wymi na skroniach, sypało kwiatki 
z malutkich, ładnych koszyczków. 
Za baldachimem szli przedstawicie- 
le władz i społeczeństwa, a dalej 
honcrowa kompanja 64 p, p. i tłu- 
my publiczności.  Rozpoczynały 
procesje szkóły, towarzystwa świe- 
ckie i kościelne, siostry zakonne i 
liczne grono duchowieństwa, w 
komżach i ornatach, ; 
Przed wejściem dó fary proce- 
sja zakończyła się uroczystem od- 
śpiewaniem hymnu „Te Deum* i 
ostatniem błogosławieństwem. Z 
Najśw. Sakr, weszli do kościoła 
tylko przedstawiciele władz, urzę- 
lów i społeczeństwa, reszta 
erana się przed kościołem, śpie- 


wając „Chwała i dziękczynienie". | 


Wszystkie ulice, przez które 
szła procesja, były bogato i wspą- 
niale udekorowane, Uwagę prze- 
chodniów zwracała zwłaszcza deko- 
racja domów i okien wystawowych 
firm Bronisław Murawski, Mar- 


Wybickiego, Powiatowej Centrali 
Elektrycznej w ulicy Księdza Bud- 
kiewiecza, firmy  Szymezak w 
ulicy Starej, firm Bracia Czerniak, 
Sadłowski, Balcerowicz oraz „Goń. 
ca Nadwiślańskiego“ w ulicy Mic- 
kiewicza i artystycznie przybrany 
gmach Izby Rzemieślniczej w uli- 
cy Groblowej, Na wszystkich uli- 
cach widziało się chorągwie o bar- 
wach narodowych i papieskich, dy- 
wany, zieleń, girlandy, kwiaty, 
obraz Matki Bosk, i Świętych Pań- 
skich oraz transparenty z napisa- 
mi: „Idzie Sędzia. sprawiedliwy“; 


„Ciebie Boże chwalimy*, „Serca: 


'Twe „Jezu miłością goreje*, „Idzie? 
idzie Bóg prawdziwy“ itp. Porzą- 
dek w czasie procesji wszędzie był 
wzorowy, do czego przyczyniły się 
polieja i Straż pożarna. z 

W. środę wieczorem odbyły si 
w farze uroczyste nieszpory z wy- 
stawieniem Najśw. Sakr. a w 
czwartek, po procesji, cicha msza 
św. dla tych, którzy w procesji nie 
mogli wziąć udziału. © 

W kościele garnizonowym, od- 
była się o p% 9,30 rano uroczysta 
msza św. dla wojska, które ma pro 
rę w niedzielę 10 b, m, 0 godz. 


chlewski i Domachowski w ulicy 
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Przebudową gmachu b. Dru- 
karni Pomorskiej. A 
4 zemmęśle 


W obecnej siedzibie Izby 
niczej przy ul. Groblowej 19 RAY, 
się wstępne prace celem piz - was 
nia gmachu do nowych celés aras 
zie odbywa się remont na uli ayie 
biurowe dla Izby oraz sklepu œ =ie= 
dzibę zarządu gmachu, admiui j. 4cji, 
drukarni, składnicy księgarsk) . «ila 
Spółdzielni Wydawniczej Zjoć sze- 
nie oraz biura dla ekspozytur: Cens 
tralnej Kasy Rzemieślniczej ra- ł'o- 


morzu. Ponure ubikącje zamienia się 
na jasne i przestronne siedziby pracy 
ludzkiej. Tak samo przygotowuje się 
odpowiednie ubikacje dla komisj; eg- 
zaminacyjnych, oraz salkę posiedzerł, 


‘Jak się dowiadujemy, poświęcenie u- 


bikącji i przeznaczenie dla nowych - 
celów ma nastąpić z okazji ogólnego 


Zjazdu Rzemieślniczego w dniu 15-go 


sierpnia, w którym to dniu odbędzie 
się ogólny Zjazd Młodzieży Katolic- 
kiej i otwarcie wystawy terminator- 
skiej. 


Przykład godny naśladowania, 


Gdy podczas wojny na jednym % 
wieców sokolich w małem miastecz- 
ku zbierano na armję polską — pode- 
szła do stołu stara, skromnie ubrana 
kobiecina, trzęsącą ręką z trudem 
wydobyła z pod fałdów sukni chuste- 
czkę, rozwiązała szypełek i z kilku 
monet, jakie się w niej znajdowały, 
rzuciła część na tacę. Przed zakon- 
czeniem wiecu podeszła drugi raz i 
wysypała z chusteczki resztę monet 
na tacę i ze łzami w oczach odeszła... 

"Takie ofiary dopomogły do wywal- 
czenia Ojczyzny z pod jarzma niewoli. 
Lud biedny, roboczy chętnie dzieli się 
swym groszem, gdy się rozchodzi o 
sprawy narodowe — chętnie į życzli- 
wie pomaga Sokolstwu. I na to liczą 
griazda sokole, które. przygotowują 
się de publicznej kwesty pod hasłem 
„Dzień Sokoła“, która odbędzie się w 
Grudziądzu i okolicznych gniazdach 
dnia 10 czerwca br. 

Oby za przykładem kobiety, o któ- 
rej na wstępie mowa — poszli wszys» 
cy, do których sokoli się zwrócą dnia 
10 czerwca b. Tr. Tu M: 


` Przed konkursami hippicznemi. 


Jak sie dowiadujemy, to oprócz o= 
głoszonych nagród przez Pom. Tow. 
Zach. do Hod. Koni na konkursy. ma- 
jące się odbyć dnia 9 czerwca, Pań- 
stwowy Urząd wychowania fizyczne- 
go w Warszawie, przeznaczył jeszcze 
tysiąc zł. które będą stosownie po» 
dzielone pomiędzy jeźdźców. / 


` W zawodach biorą udział nasi 


jeźdzcy olimpijscy i w większej ilości 
młodzież kawaleryjska wychowania 
Centralnego wyszkolenia  kawalerji 
w Grudziądzu. y 
Do pierwszego konkursu zapisało 
się już 71 koni. Do wyścigów przy- 
bywa nieoczekiwanie wielka ilość ko- 
ni, między innemi stajnia majora 
'Toczka-Daszewskiego, ajnia rotm. 
Święcickiego 19 pł ul, stajnia podp. 
Rumla, stajnia wyszkolenia Centr. 
Kawalerji, grono oficerów 2 p. ofice ` 
rów 7 p. oficerów 8 st. kon, ofice- 
rów 16 p. uł. i wielu innych. 


Pomorze w Państwowej 
Radzie Kolejowej. cy 
Dnia 30 maja br. odbyło się w War: 

szawie pierwsze posiedzenie Państwo- 
wej Rady Kolejowej w nowej kaden: 
cji. W zebraniu wzięli udział ż Po 
morza imieniem, sejmików powiate: 
wych dyr. Czarliński z Grudziądza, 
imieniem Dyrekeyjnej Rady Kelejo- 
wej w Gdańsku p. Marchlewski z Gru- 
dziądza, imieniem Izby Przemysłowo 
Handlowej dyr. Krupski oraz imie- 
niem m. Gdyni p. Nowacki. Na posie- 
dzeniu dokonano wyboru do poszcze: 
gólnych komitetów Państwowej Rady. 
Kolejowej, przyczem z Pomorza we: 
szli do komitetu taryfowego i eksplo- 
atacyjnego pp. Czarliński i Krupski. 
a do komitetu taryfowego i nowych: 
kolei pp. Marchlewski i Nowacki. 


Ulgowy przejazd na Targi Końskie 
w Grudziądzu, 
Komitet 


organizacyjny  1-szych 


Pomorskich Targów Końskich komu- 
nikuje, że Dyrekcja Kolejowa w ` 
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"Gdańsku przyznała 50 proc. ulgi na 
przejazd powrotny osób zwiedzają- 
cych Targi Końskie w Grudziądzu, o 
ile w Targach weźmie udział nie 
mniej jak 30 osób. Ulgi będą wyda- 
wane na podstawie zaświadczeń Po- 
morskiego Tow. Zach: 'do Hod. Koni. 
Eksponaty również będą korzystać z 
ulg w drodze powrotnej według prze- 
pisów taryfy kolejowej cz. II poz. 75. 


Pom. Tow, Opieki nad Dziećmi 
{kolonje letnie) 
składa serdeczne podziękowanie za 


zębrane w dn. 27 i 28 maja — po cu- 
kierniach na rzecz kolonji letnich w 
stanie 302.28 zł. paniom kwestarkom: 
P. P. Gawęckiej, A. Krobskiej, Koby- 
lińskiej, Irzykowskiej, Waśkowskiej, 
Wagnerównie, Wernerównie, Wrób- 
lewskiej i Pniewskiej. Ofiarnej pu- 
bliczności również składamy serdecz- 
ne „Bóg zapłać“. Zarząd. 


Ostrożnie z ogniem. 

Wobee. znożliwości „powstania poża- 
ru w obecnej gorącej i suchej porze 
letniej, w parku względnie w lasach 
miejskich, magistrat wydał w tych 
dniach obwieszczenie, w którem przy- 
pomina kary dla tych, co nieostro- 
żnie obchodza się z ogniem. 


7 7 roweru na bruk. 


Ulicą Mickiewicza, w stronę pocz- 
ty, jechał wczoraj popołudniu pe- 
wien młodzieniee tak szybko i nie- 
ostrożnie, że przy narożniku wpadł 
na grupkę osób. Nie nikomu się nie 
stało — jedynie zapalony rowerzysta 
potłuki się dotkliwie. Będzie miał 
nauczkę, że trzeba pamiętać o tem, z 
jaką szy bkością można w niteście je- 
ździć. 


Z życia PA Towarzystw. 


(rt) Stowarzyszenie Kat. Młodzie- 
ży Żeńskiej (przy farze) bierze udział 
w niedzielę, dnia 10 bm. w procesji 
Bożego Ciała w Małem Tarpnie. 
Zbiórka o godz. 9.15 przy kościele w 
Małem Tarpnie. Zebranie plenarne 
dla obu oddziałów odbędzie się w ten 
sam dzień popołudniu po nieszporach 
w auli szkoły wydziałowej. Zarząd. 


Wiadomości z Pomorza 


Drzycim. 
Wieczór sokoli. 
W drugie święto Zielonych Świąt 


tow. gimn, „Sokół* w Drzycimiu zało- 
żone przed miesiącem, urządziło wy- 


sżępy gimnastyczne i bokserskie po- F 


łączone z zabawą taneczną. -O` godz 
2 popoł. pod kierownietwem drh. na- 
czelnika Smigelskiego pochodem uda- 
no Się przez wioskę przy dźwiękach 
orkiestry kadry marynarki wojennej 
ze Świecia. Ponieważ pogoda nie CLO | OURENSANA ESEE ETER KTORE RO POZA CZĘ ROYA 
pisała, odbył się. koncert na sali drh. 
Zielińskiego, połączony z 
bokśserskiemi, w ‘których walczyły na- 
stępujące pary: 

Waga piórkowa: Nowakowski Al- 
fons, T. gimn. Sokół Drzycim — Tom- 
czak Alojzy, „Wisla“ Grudziądz; walka 


nierozstrzygnięta. ) 
Waga ` lekka: Wóźniewski, tow. 


gimn. Sokół Drzycim — „ea sach 
Iwy- 


sław, K.S. „Wista“ Grudziądz; 

ciężył na punkty Zalewski. 
Waga lekka: Nowakowski Józef, 

tow. ginm. Sokół Drzycim — Weso- 


łowski Augustyn, tow. gimn. Sokół 

rtg; ciei? Nowakowski. 
Waga średnia: Śmigelski Broni- 

sław, tow. gimn. Sokół Drzycim — 


Góronowicz, tow. gimn. Sokół Osie. 

W drugiej'rundzie zwyciężył przez 
knok-aut Smięgelski, 

W“ walkach: zapaśniczych walczyli 
Smigelski—Wasilewski. obaj z tow. 
śimn. Sokół Drzycim. Zwyciężył Smi- 
gelski. Sędziował bez zarzutu drh. Wi- 
śniewski Jan z Grudziądza, Z zarządu 
okręgu XI, byli drh. prezes Doma- 
chowski į drh. naczelnik Ponczek ze 
Swiecia. 

Na zakończenie dkanow miejsco- 
wego Sokoła wykonali kilka ćwiczeń 


wolnych piramidy, poczem nastąpiła” 


¿abawa taneczna, na której bawiono 


ale i dla całego kraju. 


Próba siły, przy 


walkami | 


meny. państwowej 
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Pierwsze wznowione Targi Końskie Zniżka 
w Grudziądzu: 


W czasie tegorocznego sezonu 
wyścigowego w Grudziądzu odbę- 
dą się poraz pierwszy wznowione 
Targi Końskie, „połączone z próba- 
mi energji siły i odporności dla ko- 
ni pociągowych, z premjowaniem 
koni i zakupem koni remontowych 
dla stadnie państwowych, 

Należy z całem uznaniem pod- 
kreślić, że stworzenie tej nowej 
placówki handlowej posiada ogrom- 
ne znaczenie nietylko dla samego 
Grudziądza i najbliższych okolic, 
Sprawa u- 
regulowania handlu końskiego bar- 
dzo powoli posuwa się u nas na- 
przód — to też w rezultacie nie- 
tylko pomniejsi nabywcy mają tru- 
dności w otrzymaniu żądanego ma- 
terjału końskiego wprost od ho- 
dowców, ale nawet armja — zaku- 
pująca co roku znaczne ilości koni 
— musi uciekać się do kupowania 
od pośredników — nie zawsze zre- 
sztą uczciwych. 

To też z radością witamy ini- 
cjatywę zorganizowania tej tak wa- 
żnej. Siedze handlu, wzywając 
zarazem ł hodowców i wszyst- 
kich tych, „yta w ten czy inny 
sposób z hodowlą koni są związani 
czy zainteresowani — aby poparli 
w miarę możności powstającą pla- 
cówkę, przyjmując liczny . udział 
jako wystawcy . lub zwiedzający. 

Enen Targów będzie nastę- 
pują 

"Piątek 15 czerwca, Godz. 7.00. 
Próba energji; zbiórka koni na Szo- 
sie Radzyńskiej przy koszarach | 
Czarneckiego. — Godz. 8.30. Prem- 
jowanie klaczy. koszary. Czarnec- 
kiego. — Godz, 10.30. Targ i prem- 
jowanie koni enaA (kosza- 
ry Czarneckiego), — Godz. 15.00. 
Próba odporności; zbiórka koni 
przy koszarach Czarneckiego. 
Godz. 18.00. Walne zebranie Związ- 
ków Hodowców Koni, 

Sobota 16 czerwea. Godz. 8.00. 
koszarach. czar:| 

neckiego. — Godz. 10.00. Zakup o- 

gierów dla stadnin , państwowych 
(koszary Czarneckiego). — Godz. 
11.30. Licytacja ogierów i klaczy. 
prowacy Czarneckiego). 

©" Jarmark koński 
(sprzedaż z wolnej ręki) na ólacu 
miejskiej rzeźni: od godz. 9 rano 
do godz. 15-ej dnia 15 i 16 czerwca, 

Opłaty: 1) Za postawienie ko- 


się ochoczo do rana. Nadmienić na- 


į leży, iż zasługa w występach gimna- 


stycznych jak i bokserskich należy się 
drh. naczelnikowi Smigelskiemu, który 
potrafił oddział swój tak Raye i 
sprawnie wyćwiczyć, 


Frydrychowo: 


i Pożar pałacu. 
.. W dniu 2 bm. wybuchł pożar na 
poddaszu pałacu. w  Frydrychowie 
pow. wąbrzeskiego. u dzierżawcy do- 
p. Pankowskiego. 
Pożar zniszczył wiedza część dachu 
pałacu, zaś straty stały głównie 
przez wodę, którą gaszono pożar. Wo- 


„da przeciekając przez sufity, zniszczy- 


ła wewnętrzne urządzenia mieszkania. 
Przyczyna pożaru narazie nie zosta- 


ła ustalona. 
| Pożar lasu. 

W dniu 2 b. m. od porzuconej za- 
pałki zapalił się las państwowy na 
Helu w odległości 4 i pół klm. od la- 
tarni morskiej w Jastarni. Wskutek 
pożaru, spaliło się około 20 hektarów 
większego zagajnika. Po trzech go- 


dzinach ogień zdołano zlokalizować. 


nia ma.cały czas Targów w stajni 
w koszarach Czarneckiego: od ko- 


nia '6,— zł, 2) Za klacz ze źreba- 
kiem 9,— zł. 3) Za każdorazowe 


wprowadzenie na plae koszar Czar- 
neckiego koni, nie umieszczonych 
w wyż. wymienionych stajniach od 
konia 2,— zł. 4) Za każdorazowe 
wprowadzenie na plac rzeźni: od 
konia 2,— zł. — Wszystkie opłaty 
uiszcza się z góry przy wprowa- 
dzaniu koni do bramy. 

Komitet Targów nie przyjmuje 
na, siebie żadnej edpowiedzialności 
za wypadki, mogące zajść tak z 
ludźmi jak i końmi na terenach 
Targów lub podczas prób i prem- 
jowania. 

W stajniach Targów miejsca 
dla pozamiejscowych koni będą re- 
zerwowane w kolejności wpływa- 
jących. zgłoszeń i w miarę ilości po- 
siadanych miejsce, (Miejsc jest 100). 
Komitet Targów żadnej paszy nie 
dostarcza, 

Wszelką korespondencję adreso- 
wać: Sekretarjat Pomorskiego To- 
warzystwa Zachęty do Hodowli 
Koni, Grudziądz, Obóz Szkolny 
Kawalerji (Telefon Obóz Szk. Ka- 
walerji). 

Próby dzielności polegać będa 
na przebyciu określonej przestrze- 
ni w pewnym czasie przy jednako- 
wem obciążeniu. Próba siły pole- 
gać będzie na sprawdzaniu j 
wielki ciężar może pociagnąć para 
koni. 

„po udziału w próbach dzielno- 
ści, ; premjowaniu i licytacji konie 
zgłaszą się na miejseu bez żadnych 
opłat (prócz przepisanego procen- 
tu od sumy za którą koń został 
sprzedany na licytacji). 

"W każdej próbie dzielności bę- 
dą trzy nagrody: 1. — 100 zł., II. 
nagroda 50 4. TH. nagroda 25 zł. 

„Pozatem w dziale ob 4 b 
przyznane są n y pieniężne, 
honorowe i dyplomy,  Rarowaie 
przez Ministerstwo Rolnictwa, Po- 
morską Izbę Rolniczą. Pomorski 
Związek Hodowców Konia Szla- 
chetnego Półkrwi i inne instytucje 
państwowe i i samorządowe. Dyrek- 
cja Kolejowa w Gdańsku przyzna- 
ła osobom zwiedzającym Targi 
grudziądzkie ulgowe opłaty w dro- 
dze powrotnej, oraz zwrotny prze- 
wóz eksponatów bezpłatny. 


z całei Polski. 


Aresztowanie wywrotowców 
pod Białymstokiem, 


_ Na„terenie Trzeiannego pod Bia- 
lymstokiem „aresztowano  niejakich 
Geldberta, Gorodeekiego, L. Kusznera, 
Szapersztejna, Portnoja i Stanieckie- 


go, oskarżonych o komunistyczną ro- 


Bote antypaństwową. 


Rok więzienia za napad na policjanta. 

W dniach ubiegłych miała miejsce 
w starogardzkim Sądzie Ławniczym 
rozprawa o napad na policję przez 
Kusza i Tochę w Strzelnicy. Przewo- 
dniczył sędzia Sądu Okręgowego p. 


(dr. Halski, oskarżał asystent proku- 


ratury p. Ossowski. Po ukończeniu 
postępowania dowodowego i przemó- 
wieniu asystenta Ossowskiego sąd wy- 
dał wyrok, skazujący Kusza na je- 
den rok więzienia, a Tochę na 1 mie- 
siąc więzienia. Prokurator zażądał re- 
wizji wyroku odnośnie Tochy, 


NLP da 


- 


dla PP. Wojskowych. 


Administracja „Gońca Nad- 
wiślańskiego* udziela PP. Woj- 
skowym — prenumeratorom „Goń- 
ca“, zniżki 25 proc. Z przyczyn na- 
tury technicznej zniżkę tę otrzy- 
mać mogą jedynie ci, Pp. Wojsko- 
wi, którzy zaprenumerują „Gońca 
w naszej ekspedycji przy ul. Mie- 
kiewieza 8 lub w ekspozyturze 
w Toruniu, św. Ducha 13, 

Administracja, 


e Aa EA ra W RE RAE N GE WADE TO ZPA 
Na Marginesie-: 


Logika prowadzi na równie zdra- 
dne manowce jak i wyobraźnia, 
z tą tylko różnicą, że tam się ni- 
gdy nie spotyka... z poezją. 
Kiedyś, gdy literatura nasza 
będzie się opierała już na monogra- 
fiach, warto będzie jedną z nich 
poświęcić zboczeniom ducha, wyni- 
kającym z logizmu, jak dziś mamy, 


już monografie traktujące o zbo- 


czeniach fantazji. 

Ileż są logizmów jałowych i bez- 
dusznych, ile kazuistyki, ile sofiz- 
matów wykazuje taka monografja. 
gdzie współcześni. widzieli — moce 
ducha! Jakie jedno ogromne peti- 
tio principii, jak kąsający siebie 
we własny ogon wąż, leży w pod- 
stawie samej logizującej logiki po- 


jak |zytywizmu, która w. ten. sposób z 


jałowego swego łona chciała wy- 
dać to, co wydaje Sato D natura na- 
turans t. j. żywy świat!.. 


Czapopiema. 


„Wychowanie Fizyczne“, mie- 
sięcznik poświęcony higjenie szkolnej 
kształceniu cielesnemu w domu, armji 
i stowarzyszeniach, red. nacz. Prof. 
niw. E. Piasecki, Poznań 3, Cheł- 
mońskiego 20. Opuścił prasę nr, 6 
roczn. IX, który zawiera m. in. arty- 
kuły: Prof. E. Piasecki. Niektóre do- 
niosłe zagadnienia naukowe wycho- 
wania fizycznego. — Z organizacji i 
metodyki wychowawczej. Dr. W. Ha- 
berkantówna. Uwagi w sprawie nau- 
czania higjeny w gimnazjach. Dr. W. 
Wisłocka. Gimnastyka lecznicza w 
szkole. -- Oceny. książek (Połomski, 
Gilewski). — Z towarzystw, instytu* 
cyj i zjazdów z posiedzeń lekarzy szk. 
w Min. W. R. i O. P. I Polski Kon- 
gres sportu i wych. fiz. kobiet). — 
Zmarli (Prof. J. Joteyke, Dr. L. Bur- 
gerstein). — Kronika. Resumes. 


— Nr. 23 „Kobiety Współczesnej” 
zawiera piękne słowa powitania dla 
pielgrzymki Związku Polek z Amery- 
ki Marji Rodziewiczówny. Artykuł 
„O wyborze zawodu” p. J. B. otwiera 
cykl artykułów, redagowanych przez 
Stowarzyszenie Kobiet z wyższem wy- 
kształeeniem w Krakowie w sprawie 
tak bardzo aktualnej obecnie dla koń- 
czących maturzystek. Wspomnienie 
pośmiertne Bronisławy Ostrowskiej 
w dziale beletrystyki. „Domowe Pro- 
gi p. Dąbrowskiej, „Taka sobie 
dziewczynka L. 


Delarue-Mardrus,. 


7 


„Żaba“ Maurice Renard oraz bogata . 


kronika z życia społecznego. 

Dodatek „Mój dom* posiada wy- 
jątkowo ładny wzór aplikacji na ma- 
katę kompozycji p. Jadwigi Korze- 
miwako). 


— Treść nr. 11 „Świata Kobiecego*.. 
Rita Rey — W imieniu białych zd E 


sów; H. K. Bonnet — 


domienia mężczyzn; Ewa Szelburg — 


Miłość; H. Filochowska — Ręka Fat- 


m$; Kfeb -- Bose stopy i Jak czesać 
nasze ear i paryska korespondencja., 
o „szalach, rękawiczkach i innych dro- 
biazgach“; zbiór ciekawych ploteczek 
ze świata; To i owo; pozatem kącik 
praktyczny, dział gospodarczy i prze- 
śliczne barwne modele z niezawódny- ` 
mi krojami. 


Rujnujący ner- - 
wy żywot gospodyni — próba uświa- 


A A 
"7 4, 
u 4 


4 
o 


y 


z =) "Reż 


ZL NIEŻ 


Pó) 40205 
pa ET 
gó 


RTZ 


Str. 8. GONIEC NADWIŚDANSKI* sobota, dnia 9 czerwca 1928 r. 


TORUN 


e BIBLJOTEKA T.C.L. przy ul. 
Wysokiej 12, parter na lewo, otwarta 
codziennie z wyjątk. niedziel i świąt 
od godz. 11—13 i od godz. 15,80—18,80. — 
Filja na Jakóbskiem przedm. (Lubie- 
ka 44, part.) czynna tylko w niedziele 
od godz. 14—15. 


© KSIĄŻNICA MIEJSKA IM. KO- 
PERNIKA (Wysoka 12. tel. 940), ot- 
warta codzienie z wyjątkiem -niedziel 
i świąt od godz. 94—12 i od 16—19%. 


e MUZEUM MIEJSKIE (w ratu- 
szu) otwarte w niedziele, wtorki i pią- 
tki od godz. 11—13-tej. 

© SEKRETARJAT STANU ŚRED- 
NIEGO Koło TORUŃ mieści się w lo- 
kalu „Ekspozytury Gońca Nadwiśl.* w 
Toruniu przy ul. YP. Ducha 13, 


Osobiste, 

Naczelnik Wydziału rolnictwa i 
dóbr państwowych przy pomorskim 
Urzędzie Wojewódzkim w Toruniu p. 
Karol Pawlica, przeniesiony został w 
stały stan spoczynku. Naczelnikiem 
tego Wydziału zamianowany został 
radca Województwa p. Konstanty Ce- 
ceniowski. 


Koncert propagandowy 

muzyki polskiej. 
` W sobotę dnia 9 czerwca b. r. odbę- 
dzie się w auli Seminarjum Żeńskiego 
w Inowrocławiu XXII koncert muzy- 
ki pólskiej na dochód niezamożnych 
uczenie tego Seminarjum. W kon- 
cercie tym weźmie udział znana na 
Pomorzu pianistka p. Jagodzińska- 
Niekrasz, oraz b. artystka medjolań- 
skiej „La Scala“ i opery poznańskiej 
p. Janina Turczyńska. Program kon- 
certu obejmuje oprócz utworów Cho- 
pina arcydzieła współczesnej muzyki 
polskiej. Początek koncertu o godz. 
7% wieczorem, 


Wystawa Elektryczna w Toruniu. 

Otwarta w dniu 2 bm. w Toruniu 
w salach Dworu Artusa Wystawa E- 
lektryczna cieszy się znakomitą frek- 
wencją. Codziennie przybywają na 
Wystawę wycieczki zamiejscowe, 
szczególnie młodzieży szkolnej, która 
z wielkiem zainteresowaniem śledzi 
pokazy różnych aparatów elektrycz- 
nych użytku domowego, obsługiwa- 
nych. przez specjalnie zaangażowane 
w tym celu panienki. 

Wobec tego, że w niedzielę 10 bm. 


o godz. 9-tej wieczorem zamyka się 
Wystawę, zwraca się uwagę, że Wy- 
stawa jest codziennie otwarta od og- 
dziny 10--21-tej, za wstępnem 1 zł. 
(dla młodzieży 50 gr.); wyciećzki pla- 
cą 80 gr. od osoby. Zamiejscowi korzy- 
stają w drodze powrotnej z ulgi kole- 
jowej 66 proc, odnośne zaświadcze- 
nie wydaje kasa wystawowa. 


Wykrycie sprawców nadużyć 
w Stow. Prac. Cyw. 4 p. lotniczego. 

W sprawie dokonanych nadużyć w 
Stowarzyszeniu Pracowników Cywil- 
nych 4 pułku lotniczego w Toruniu, 
jakie miało miejsce przed niespełna 
dwoma tygodniami, prowadzońe do- 
chodzenia obecnie ustaliły, że sprze- 
niewierzenia tego dopuścili się nieja- 
ki Baran Józef i Kamiński Antoni, 
członkowie Zarządu tegoż Stowarzy- 
szenia. Sprzeniewierzenia dokonywa- 
li w ten sposób, że wydawali oni kart- 
ki nieczłonkom Stow. na pobieranie 
towarów u firm toruńskich, a otrzy- 
mane w ten sposób pieniądze przy- 
właszczali sobie. 

Ustalonem zostało, że wskutek tej 
oszukańczej manipulacji właściciel 


firmy: Leiser poniósł straty na kwo- 
tę 86930 zł, firma Ulmer na kwotę 
823 zł. i firma Nowaczyk „na sumę 


500 zł. 


Pomoc dajcie im Rodacy! 

Po ulicach miasta Torunia i w dal- 
szych 11 miejscowościach powiatu to- 
ruńskiego i waąbrzeskiego uwijać się 
będą dnia 10 czerwca b. r. sokoli i so- 
kolice z puszkami i kwestować na 
Sokoła. 

Organizacja ta, tradycyjna prawie, 
że o własnych siłach pracuje j coraz 
lepiej się rozwija. 

Pomoc dajcie im Rodacy dnia 10 
czerwca br., bo to są następcy or$£a- 
nizacji, która przyczyniła się do ośwo- 
bodzenia naszej Ojczyzny. 


Sokół III w Toruniu, 

W niedzielę dnia 10 bm. urządza 
Towarzystwo Gimn. Sokół III w loka- 
lu p. Jakubowskiego (Chełmińskie 
Przedmieście) w Toruniu wielką żaba- 
wę, połączoną z koncertem, popisami 
gimnastycznymi. i różnemi  nieśpo- 
dziankami. Zarząd gwarantuje, że 
każden uczestnik zabawy spędzi tam 
nadzwyczaj miłe chwile. Tańce da 
rana. Ceny wstępu niskie. 
Zarząd. (=) Wojciech Pawlak, prez 


Uroczysta procesja Bożego Ciała: 


Imponująca manifestacja tysii:cw wiernych. 


Po zimnych i pochmurnych dniach, 
ramek dnia 7 bm. obudził się nadzwy- 
czaj słoneczny i ciepły. Z pod stropu 
niebieskiego płynęły radosne promie- 
nie słoneczne, a zwabiona niemi lud- 
ność naszego miasta, zdać by się mo- 
gło — do ostatniego wyległa na ulice, 
by wziąć udział w uroczystej procesji 
Bożego Ciała, a tem samem zamani- 
festować swoje uczucia religijne, wo- 
bec przybyłego specjalnie na tę uro- 
czystość do Torunia Dostojnika Ko- 


~ ścioła, Najprzewielebniejszego Ks. Bi- 


skupa St. Okoniewskiego. 

Zokzaji tego święta gmachy pu- 
bliczne oraz domy prywatne przybra- 
no bogato zielenią, festonami, dywa- 
nami, obrazami i chorągwiami, i to 
nietylko w ulicach, przez które prze- 
chodziła uroczysta procesja, 

Po uroczystem Nabożeństwie w ko- 
ścićle św. Jana, celebrowanem przez 
Najprzewielebniejszego Księdza Bì- 
skupa, około godziny 10-tej wyruszy- 
la niezwykle imponująca procesja, 
zdążająca ulicą Żeglarską na Staro- 
miejski Rynek, gdzie u stóp pomnika 
Kopernika ustawiono ślicznie przy- 
brany zielenią i draperją o barwacli 
narodowych — pierwszy ołtarz. Po 
odprawieniu modłów przed tym ołtą- 
rzem, kilkudziesięciotysięczny tłum 
wiernych podążył ul. Szeroką, Wiel- 
kie Garbary przez Rynek Nowomiej- 
ski przed kościół św. Jakóba, gdzie u- 
stawiono drugi ołtarz. Następnie 
procesja ul. Szpitalną skierowała: się 
na Plae św. Katarzyny, gdzie przed 
kościołem garnizonowym ustawiony 


był przez wojsko trzeci wspaniały ołł 
tarz. Stąd wyruszyła procesja ul. św. 
Katarzyny, Prosta, Wały na Plac Te- 
atralny, gdzie obok gmachu Woje- 
wództwa odprawióno ostatnie modły, 
skąd udano się do kościoła Najśw. 
Panny Marji, gdzie Najprzewieleb- 
niejszy Ksiądz Biskup udzielił zgro- 
imadzónym błogosławieństwa. 

W procesji tego roku, niezwykle 
licznej, brali udział przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych z p. 
Wojewodą Młodzianowskim na czele, 
delegacje wszystkich organizację spo- 
łecznych i narodowych ze sztandara- 
mi, młodzież szkolna, wojsko z kom- 
panją honorową, sztandarem i orkie- 
strą, Bractwo Strzeleckie, które two- 
rzyło szpaler około niesionego balda- 
sz ha stowarzysżeńnia kościelne, chó- 
ryi 

Ks. Biskup Okoniewski po skoń- 
czone nabożeństwie w kościele Naj- 
św. Panny Marji udał się do swych 
prywatnych apartamentów na  ple- 
banję przy kościele św. Jana, a po 
chwilowym odpoczynku wziął udział 
w obiedzie, wydanym na jego cześć 
przez ks. prałata Wysińskiego. W 
obiedzie tym wziął również udział p. 
Wojewoda Pomorski' Młodzianowski. 
Po obiedzie Ks. Biskup Okoniewski 
spędził kilkanaście minut w dómu 
profesora Seminarjum Nauczyciel- 
skiego p. Moczyńskiego, znanego kòm- 
pozytora i dyrygenta chórów, zamie- 
szkałego przy ul. Konopnickiej 15, 
skąd samochodem, w towarzystwie 
kilku księży odjechał do Chełmży, 
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Na marginesie modernizmu w sztuce. 


II, 


I żachnaął się człowiek czynu — 
człowiek zaś sztuki jątrzył go dalej. 


Oto utożsamił się, wbrew wszelkiej 
logice, z powszechnością. Niby za 
głosem absolutnego idealizmu idąc, 
ogłosił, że on i wszechświat to jedno; 
wszechświat to „Ja!“ W ten sposób 
atoli, on, śmiertelny, skazany jak 
wszyscy ludzie na śmierć, skazy wał 
jednocześnie na śmierć i tę powsze- 
chność, którą w siebie wcielił; cóżby 
się z nia bowiem stało po jego śmier- 
ci? — On i świat, to jedno — on gi- 
nie, a więc i świat wraz z nim ginąć 
musi. 

Utożsamianie się z powszechnością 
i to częściowe możliwe jest, jedynie 
pod warunkiem istnienia nieśmiertel- 
nej duszy, ale człowiek sztuki, w sty- 
lu swoim i w dziełach swoich, nie 
zdradzał bynajmniej tego stanu naj- 
wyższego uduchowienia. Skutki tak 
jaskrawego zboczenia były fatalne, 
Stało się z człowiekiem nówej sztuki 
to, co dzieje się z państwami, w któ- 
rych jedńostka utożsamia się z ludz- 
kością, z narodem; stało się to, co z 
państwem Amazonek w dramacie 
Kleista: popęd płciowy je dźwignął i 
tenże popęd obalił. 


Takiego rodzaju praca — niby 0- 
wo „Maciek zrobił, Maciek zjadł”, ni- 
by „przelewanie z pustego w próżne“ 
— mie mogła oczywiście wywołać za- 
chwytu u człowieka czynu. ' Między 
innemi dlatego, że praca taka, robie- 
nie takie, — właściwie niema -końca 
— krom chyba śmierci. Burząc jutro 
to, co ;,dziś* stworzy, można burzyć 
i tworzyć, tworzyć i burzyć bez koń- 
ca, bez terminu, a wszelka robota bez- 
terminowa, chociażby zwała się sztu- 
ką, jest katorgą, plagą, nieszczęściem. 

„Sztuka jest wieczna* orzekł czło- 
wiek sztuki — zgoda. Zresztą wszyst- 
ko jest wieczne, nawet ponoć i głup- 
stwo — ale dlatego właściwie. wiecz- 
ność nie móże być zasadą w sztuce, 
nie może być punktem wyjścia sztu- 
ki; sztuka wywodząca się z Absolu- 
tu, z wieczności stać się może copraw- 
da wszystkiem, jak wieczność, ale je- 
dnocześnie i przestanie być sztuką, 
zatraci siebie, swą- istotę odrębną, 
swój kłos, swoje ziarno, swoje zna- 
czenie, albo wyraz „wieczność* stanie 
się fikcją, urojeniem. 


Z jednego drzewa, jak mówi przy- 
słowie, į krzyż i łopata, ta sama zie- 
mia rodzi kąkol i pszenicę, z wiecz- 
ności wyszło życie, ale z wieczności 
też wyszła śmierć. Wieczność nie mo- 
że być zasadą w sztuce — wieczność 
źle zrozumiana jest raczej rawie 
człowieka. czynu. 

Można sterować ALPE po pra" 
dzie morskim, ale nie samym prądem 
— i statek płynący po morzu nie jest 
morzem, 

Tak tedy człowiek sztuki, przeciw- 
stawiając się człowiekowi czynu, 
wpadał powoli bezwiednie, w misty- 
cyzm, stawał poza kulturą, poza cywi- 
lizację, słowem poza granicami czynu. 
Już samo przemawianie do ludzi w ję- 
zyku dla nich niezrozumiałym świad- 
czyło o tem. Z samej nadto sztuki 
podmiotowej wynikała jej akultural- 
ność. 

Kultura jako taka, jako suma 
środków do walki o byt, nie może być 
jednocześnie jednostkową. . Kultura 
podmiotowa jest kulturą ludzi naj- 
pierwotniejszych, ludzi robotników w 
rodzaju Robingona. To też sztuka. 
podmiotowa miala albo zerwać z 
istniejącą kultufą, albo oprzeć się na 
kulturze przedmiotowej wbrew sobie 
sumej, co też w rezultacie i uczyniła, 
oparłszy się o naukę, 

Takie atoli fantazjowanie na tłach 
naukowych stało się zaprzeczeniem 
jej samej. Człowiek sztuki wpadał 
sprzeczności bez wyjścia. Sprzecźzn 
ści, paraliżujące twórczość człowieka 
sztuki staną się dla nas już niewąt- 
pliwemi, gdy ową wieczność jego, ów 
Absolut, weźmiemy nie w cudzysło- 
wie, lecz na serjo. >` 

Otóż ten Absolut, ta bózwzględność 
człowieka nowej sztuki okazała się 
barazc względną, Bezwzględność, 
jak bezwzględność - — mie zna wyjąte 


ków. Wprawdzie wszystkie uczucia, 
wszystkie bez wyjątku stany duszy 
do świątyni piękna — cel wzniosły, 
bcski i wyczuwał go człówiek sztuki, 
Niby jaki bóg nowy wzywał wszyst 
kich i wszystko, oo nawet wstrętne: 
Chodźcie, mówił, ja was upieszczę. os 
patrzę w was potęgi nieskończonej; u- 
wieńczę, unieśmiertelnię. Między za- 
miarami jednak a wykonaniem po- 
wstała przepaść. 

Olbrzymia masa uczuć i myśli zo- 
stała wyjęta z pod prawa do piękna. 
Wynikać to oczywiście mogła z zasłu- 
gującej zawsze na przebaczenie — u- 
łomności natury ludzkiej, dla której 
rzeczywista bezwzględność jest stalę 
urojeniem. Niestety jednak tłumacze- 
nie takie wnet odpadnie, gdy uprzy- 
tomnimy sobie, że człowiek sztuki 
lekce sobie ważył takie uczucia, któ- 
rych żadna, najokropniejsza ' bez- 
względność negówać się nie waży. Tu 
wspomnąć trzeba o jednem tylko u- 
czuciu, o najważniejszem — o poozu- 
ciu narodowości. 

Poczucie narodowości to. poczucie 
siły bezwzględnej w narodzie. 

Wsżystko powinno być obrócone, 
przekształcone, przemienione na 
chwałę i potęgę narodu... 


Chcąc być w zgodzie z tem real- 
nem poczuciem narodowości i jedno- 
cześnie nie przeczyć samemu sobie, 
pózostawało jedno jedyne wyjście, 
rozświetlone przez Mickiewicza, Sło- 
wackiego j Krasińskiego; pozostawało 
utożsamić naród z pięknem najwyż- 
szem i podnieść do Boga. 


Wszelkie inne stanowisko groziło 
tragedją. Z dwóch mocy bezwzględ- 
nych, jedna musi zginąć. Dwie moce 
bezwzględne, albo zlać się winno w 
jedno, albo stoczyć walkę na śmierć 
i życie. 

Pomimo zachwytów nad epoką ro0+ 
mantyczną, człowiek sztuki nowej nie 
zrozumiał jej ducha. Albowiem nie 
w „Dziadach“, nie w „Panu -Tadetr- 
szu“, nie w „Kordjanie* i nie w 
„Przedświcie* promieniało piękno na- 
szego romantyzmu, -ale w tem właśnie 
poczuciu wieczystej idei w narodzie, 
w tem haśle prawdziwie klasycznem: 
wszystko dla Ojczyzny— każda myśl, 
każde uczucie, każdy ruch, każde ser- 
ca drgnienie. 

Człowiek nowej sztuki powiedział: 
naród to cząstka wieczności — w na- 
rodzie tkwi artysta — i nad narodem 
przeszedł do porządku dziennego. To 
też naród, w oczach którego jedynie 
wieczność jest końcem a nie począt- 
kiem, opłacił mu «tylko pięknem za 
nadobne. . ` R h 

Człowiek sztuki nówej brutalnie 
wystąpił przeciwko odwiecznym pod- 
stawom kujutury: i cywilizacji naro- 
dowej Człowiek sztuki przeciwstawił 
się człowiekowi czynu; człowiek więe 
sztuki nie ułatwił bynajmniej odpo- 
wiedzi na pytanie: jak istniejące sta- 
ny duszy skupić i ku wielkiemu, świę- 
temu, wspólnemu poprowadzić celo- 
wit... *) 


Stanisław Jasiński. 


*) Jan Bełcikowski. Tygodnik Ilu. 
strowany. Warszawą. 


BRR AATE ŻW K P 
Humor i satyra. 


Rozmowa przy smacznym obiedzie. 

Słynny smakosz francuski, autor 
„Fizjologji smaku“, Brillat - Sa arin, 
nie znosił rozmów "podczas smacznego 
obiadu. 

Pewnego dnia Brillat. Savarin zna- 
lazł się na wystawnym obiedzie w to- 
warzystwie grona młodych światow= 
ców, rozmawiających z ożywieniem e 
swych przygodach. Przez dłuższy czas 
smakosz przysłuchiwał się tym rozmo- 
wom w milczeniu, choć irytowały go 
mocno. Gdy wszakże podano na stół 


niezwykle smacznego kapłona, zawołał 


zniecierpliwiony: 
— Raz przecież zamilknijcie, kocha- 
ni panowie, bo swowiek wprost nie ro- 


zumie, co zajada! R 
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TEATR 


Grudziądz. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś w piątek zespół artystów te- 
atru miejskiego odegra w Kowalewie 
świetną sztukę 8. Kiedrzyńskiega p.t. 
„Kobieta, wino i dancing. 

Sobota „Powódź“. Ceny miejsc 
zmiżone od 50 gr. do 2 zł. Zajmująca 
sztuka, która na dotychczasowych 
przedstawieniach ogromnie się podo- 
bała, to też wszyscy powinni podążyć 
na sobotnie przedstawienie, celem po- 
mania oryginalnej w założeniu sztn- 
ki. Początek o godzinie 8 i pół wie- 
czorem. Abonament ważny bezpro- 
centowy. 

Niedziela popołudniu. Ukaże się 
„Powódź“ poraz ostatni po cenach 
zniżonych od 50 gr. do 2 zł. Początek 
o godz. 4-tej. Abonament ważny bez- 
procentowy. 

„Głośna sprawa* ukaże się poraz 
trzeci na niedzielnem wieczorowem 
przedstawieniu po cenach od 80 gr. do 
3 zł. Abonament ważny procentowy. 

„Siadaj pan“, Taki tytuł nosi re- 
wja, która ukaże się w poniedziałek 
w wykonaniu artystów poznańskich z 
Liljana Flor. primaballisą opery wie- 


w 


deńskiej. Jak nas informują, „Siadaj 
pan* — to huragany bezustannego 
„miechu. 

KINO „APOLLO“ 
wyświetła od dzisiaj, piątku, dwa 


wspaniałe filmy o niezwykle silnem 
napięciu w 20 aktach. Wstrząsająca 
tragedja na tle prawdziwych wyda- 
rzeń p. t: „Tajemnica stacji kolejo- 
wej”, według powieści Ridela „Pociąg 
Widmo“, oraz „Szatan prerji* (Śmierć 
białym twarzom). Orkiestra kapelmi- 
strza p. Dzięciakowskiego 

W miedzielę o godz. 2-giej przed- 
stawienie dla młodzieży, 


KINO „ORZEŁ“. 

Od piątku 8 bm. wspaniały film p. 
t: „W spelankach Rio de Janeiro", W 
rolach głównych Vivian Gibson i Su- 
zy Vernen. W drugiej części wielki 
dramat sensacyjno-salonowy w 10 ak- 
tach p. t. „Meksykanka*. Razem 20 
aktów, 


Toruń. 


Z TEATRU POMORSKIEGO, 

Dziś w piątek, dnia 8 bm. teatr 
nieczynty. 

W sobotę dnia 9 bm. o godz. 8.15 
wiecz. i w niedzielę 10 bm. o godz, 8.15 
wiecz. po cenach zniżonych (od 30 gr. 
do 35% zł.) przemiła opera komiczna 


KINO 
APOLLO 


A A A A OA A O A U WODO 


Poczatek przedstawień o godzinie 
6,30 i 8.30, w niedzielę o godz. 4-tej. 


LJ X 1 LJ 
Wyjatkowa okazja! 
"PORZE S OSO TORRES 
Dobrze zaprowadzona 


fabryka wyrobów 


ua papierow. 


iopakowań w pełaym ruchu, 

3 sale ca. 600 m” jest korzy- 

stnie do sprzedania lub do wy- 

dzierżawienia. Zgłoszenia upra- 

| sza się do Reklamy Polskiej, Po- 
znań, Aleje Marciniowskiego 6 
pod 2923. 


Dziś 20 akt. **" 


„SZ 


:-: KINO 


w 3 aktach I. N. Kamińskiego p. t.: 
„Krakowiacy i górale“ czyli „Smocza 
Jana“. Wprowadza ona na scenę w 
niezwykle żywej i urozmaiconej akcji 
antagonizm pomiędzy miłującym 
swobodę mieszkańcami gór naszych i 
junakami ziemi krakowskiej. Pięk- 
ne śpiewy narodowe, osnute na moty- 
wach ludowych, barwne i malownicze 
stroje i piękne tańce narodowe spra- 
wiły, że sztukę tę przyjęto z niebywa- 
lym entuzjazmem na  dożychczaso- 
wych przedstawieniach. Udział bio- 
rą pp. Leonowicz, Porębska, Chrza- 
nowska, Bojarska, Zielińska, Aleksy, 
Uliński, Jaworski. Jejde i Marjański 

W niedzielę, dnia 10 bm. o godz. 
4-tej popołudniu wznowiona zostanie 
rekordowa komedja w 3 aktach Zyg- 
munta Kaweckiego p. t.: „Fura sło- 
my“ w koncertowem wykonaniu głó- 
wnych ról przez pp. Fiszerównę, Ło- 
dzińską, Bojarską, Meglicką, Waczyń- 
ską oraz Orzechowskiego, Bystrzyń- 
skiego, Ulińskiego 1 Aleksego. Try- 
skająca humorein i doskonałą satyrą 
komedja ta zyskała ogólne uznanie 


„GONTEC NADWTIŚSDANSKI* sobota, dnia 9 czerwca 1928 r. 


zarówno dla gry artystów, jak i dla 
wystawy, która w riezem nie ustępuje 
scenie stołecznej. Ceny miejsce od 30 
gr. do 240 zł. 


KINO „PAN*. 

Od środy dnia 6 bm. „Tajemnica 
zamku Rochester", dramat życiowo- 
erotyczny według powieści znakomite- 
go Correr Bell'a. Reżyserja sławnego 
Kurt Bernhardta. W rolach głów- 
nych: piękna Kwelin Holt, oraz Olaf 
Fónss. 


KINO „ŚWIATOWID“. 


Życie nieznanych zakątków Lon- 
dynu — stolicy nędzarzy i miljar- 
derów „Ulubienica przedmieścia“, 
dramat życiowy w10 akt. W rolach 
glówn.: ulubienica narodów Colleen 
Moore oraz Kenneth Garlan. Film 
ten jest pierwszą tragiczną kreacją 
znakomitej artystki. Nadprogram — 
dwuaktowa komedja. 


KINO „CORSO“. 
Podwójny program „Pat i Pata- 
chon* w swej najlepszej kreacji „Mi!- 

jarderzy” i dziennik Pate. 


KULTURA :-: SZTUKA :-: NAUKA. 


Odznaczenie Krzyżami Zasługi 

mężów nauki. 

Pan Prezes Rady Ministrów nadał 
Złote Krzyże Zasługi: dr. Oswaldowi 
Balzerowi, profesorowi Uniwersytetu 
we Lwowie za zasługi na polu rgant- 
zacji archiwum, doktorowi Ludwikowi 
Berneckiemu, dyrektorowi Zakładu 
Narodowego im. Ossolińskich we Lwo- 
wie, oraz dr. Adamowi Robertowi Fi- 
scherowi, profesorowi Uniwersytetu 
we Lwowie za zasługi położone dla 
rozwoju  Zakałdu Narodowego im. 
Ossolińskich. 

Srebrnymi Krzyżami Zasługi od- 
znaczeni zostali: kustosze Zakładu im. 
Ossolińskich, Mieczysław Giębarowicz, 
dr. Kazimierz 'Tyszkowski i Włady- 
sław Tadeusz Wisłoeki, oraz sekreta- 
rze tegoż Zakładu: Tadeusz Czapelski 
i Stanisław Olexiński. i 

Bronzowć Krzyże Zasługi nadane 
zostały woźnym im. Ossolińskich Pa- 
włowi Harrazemu i Michałowi Satur- 
skiemu, za wyjątkowo gorliwą i dłu- 
goletnią pracę dla dobra Zakładu im. 
Ossolińskich. 


Programy katowickie dla Ameryki. 


Stacja katowicka zdołała ustalić, 
że fale jej, przy sprzyjających warun- 
kach, docierają do odbiorców, zamie- 
szkałych w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Półnoenej, Chcąc dać tamtej- 


Najlepsze 


PIANINA 


pierwszej jakości 
oznaczone złotymi medalami 
znajdziecie Państwo tylko w 


fabryce fortepianów 


B. SOMMERFELD 


Filja Grudziądz 
Groblowa 4 Telefon 229 


Fabryka i skład główny 
Bydgoszcz, Sniadeckich 56. Tel. 383, 


Najstarszy skład w miejscu 
z największym wyborem. 


Wynalazcy i dążyciele naprzód 


, żność bkowania! Objaśniającą broszurk 
SN eho. err Powstanie I < co) 


Nowy dveh" 
yt BERLIN, Koniggratzerste. nt, 71. l 


ATAN PRERJ 


W niedzielę o godz. 2 popol. przedstawienie dla młodzieży. 
SANETTO AOTER POKOIK PORTE 


szym polakom możność usłyszenia 
polskich koncertów, stacja katowieka 
spróbuje niezadługo zorganizować kil- 
ka specjalnych audycyj, które będą 
nadane między godz. 3—4 w nocy, t, j. 
dla Ameryki w godzinach przedwie- 
czornych, 


Sport. 


PIERWSZY TURNIEJ SEKCJI 
TENNISOWEJ OLYMPJI. 

-Z okazji otwarcia kortów tenniso- 
wych Tow, Sport. „Olympia“ urządza 
sekcja tenmnisowa tegoż towarzystwa 
w niedzielę, dnia 10 bm. pierwszy 
turniej z udziałem tennistów miejsco- 
wych i pozamiejscowych, jak: z Byd- 
goszczy, Torunia į Kościerzyny. Tur- 
niej trwać będzie z przerwą obiado- 
wą od godz. 9-tej rano do wieczora. 

W dnin tym młoda sekcja wykaże 
swą zdolmość i wprawę nabytą przez 
rok pilnego i ofiarnego treningu. 
Wspaniałą tę uroczystość sportową 
zakończy wieczorek towarzyski w gro- 
nie członków i zaproszonych gości, w 
sali Domu Towarzystw. 

W razie niepogody, otwarcie kor- 
tów i rozgrywki odbędą się w nie- 
dzielę nastepna, jednakowoż wieczo- 
rek urządzi się nieodwołalnie w nie- 
dzielę, dnia 10 bm. o godz. 20.30. 


i Noah Beery. 


Nowość 
Podręcznik dla rzemiosła, 


zawierający zestawienie i wyjaśnienie ustaw 

i rozporządzeń, kory e rzemiosła w pyta- 

niach i odpowiedziach, Kazimierza Barciszew= 

skiego instruktora korporacji przemysłowych. 
Cena 6,00 zł, 


Konieczny podręcznik przy 
wszelkich egzaminach! 


O ważności wydawnictwa świad 1 że wy- 
dany został nakładem Izby Rzzmaślniewoj 7 
w Grudziądzu, 


Spółdzielnia Wydawnicza 


„Zjednoczenie“ 
Grudziądz E nag 
ul. Mickiewicza nr. 8. 


TOW 


spaniałe filmy o niezwykle silnem napięciu! Wstrząsająca tra- 
gedja osnuta na tle prawdziwego zdarzenia pod tytułem: 


„TAJEMNICA STACJI KOLEJOWEJ” 


według powieści Ridleya „Pociąg Widmo* w 10 akt. Ponadto: 
HY Smierć „Biadym Twarzom*. W roli głównej: Jack Holt 


Str. 9 


Daj przejść twemu Bogu. 


W Konstantynopolu, w dzielni- 
cy zamieszkałej przez katolików, 
procesja Bożego Ciała odbywa się 
zupełnie swobodnie. Rząd, choć 
mahometański. nie stawia żadnych 
przeszkód, a nawet dostarcza woj- 
ska tworzącego straż honorową. 

Raz pewien katolik z metryki 
chrztu, ale niepraktykujący, chciał 
przepchać się poprzez procesje. 
Żołnierz turecki stojący wi spale- 
rze zatrzymał go i zapytał: 

— Tyś katolik? 

— Tak. 

— W takim razie nie peliaj się 
i daj przejść twemu Bogu. 


zjawiska astronomiczne 
w czerwcu. 


Komunikat T-wa Miłośników 
Astronomiji, 


W ciągu czerwca niebo dotąd 
„wiosenne przybierze „letni“ wy- 
glad. Dominujące miejsc> na sfe- 
rze niebieskiej zajmie Droga Mle- 
czna, której okolice w gwiazdy naj- 
b niami coraz to wyżej wznosić się 

fi 


będą nac wschodni horyzoxt. Wi 
zenicie przyświecać będzie ował 
Korony Północnej, oraz rozległa 


konstelacja Wolarza z jasna gwia- 
zda rierwszej wieik ści Asxturem. 
Na zachodniem niebie zapada pod 
horyzont gwiazdozbiór Bliźniąt z 
dwiema jasnemi gwiazdami — Ka- 
storem 1 Poluksem częściowo — 
konstelacja Woźnicy z jasną białą 
gwiazdą Kozą. 

Z planet najlepiej widoczny jest 
Saturn nad południowo-wschodnim 
horyzontem. Rozwija on właśnie 
swe pierścienie, które w lunecie bę- 
da teraz coraz lepiej widoczne. - 

Planety Mars i Jowisz wscho- 
dzą po północy i świecą w dwóch 
sąsiednich konstelacjach Ryb i Ba- 
rana. 

Dnia 17 przypada częściowe za- 
ćmienie słońca, dostrzegalne w 
północnych krańcach kontynentu 
azjatyckiego, 21 czerwca rozpoczy- 
na się lato astronomiczne, odtąd 
też dnia ubywa. 

Dnia 11 księżyc osiągnie ostat- 
nią kwadrę, 17 będzie na nowiu, 24 
zaś w pierwszej kwadrze, 


Dziś 20 akt. 


Wkrótce: Piotr Wielki. 


ELLEELLE ECLECTIC ELLEI VIRISAN dla m ęż czyzn 


Znakomity środek wzmacniający przy 
przedwczesnem osłabieniu —— nieprzebyty 
w swem działaniu. Czerstwość i siła wraca 
natychmiast. 60 porcji zł. 12,50. Prospekt 
w załącz. Dr. Malowan i Ska, Gdańsk 453. 


MAE ATE A RET DAC! 7 OOO NEM PAM | | WARTO ADA ZEM A 1 
[= RENDEZ VOUS DLA PRZYJEZDNYCH — [i] 


|| RESTAURACJA || 


GRUDZIĄDZ 


z Płac 23 Stycznia nr. 19 — Telefon 739 


Obiady z 3 dań 1,20 zł. gorąco potrawy 
oraz napoje wszelkiego gatunku o każdej 
porze dnia. Lokal obok przystanku tram- 
wajow.5 min, od dworca, Otw.do 1 vy nocy. 
Kolacja a la carte juž 
od 80 grosz. począwszy. 


młaśc.: Józef Grzeszkomiak. 


p” 


ży 
» 
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Przetarg 
przymusowy. 


W sobotę, dnia 9 czerwca o gò- 
dzinie 9.30 przed poł.. sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymu- 
sowego najwięcej dającemu za na- 
tychmiastową gotówkę (6119a 

kilkadziesiąt par obuwia mię- 

skiego, damskiego i dzicięcego. 
Miejsce sprzedaży ul. Groblowa 23 
w podwórzu. 

Józefowiez 

komornik sądowy. 


Przetarg 
przymusowy. 


W soobtę, dnia 9 czerwca b. r., 
o godz, 1l-tej przedpoł., sprzeda- 
wać będę w drodze przetargu przy- 
musowego za gotówkę najwięcej 
dającemu w Grudziądzu Plac 23-go 
Stycznia nr. 12 w biurze co nastę- 
puje: 

jeden kompl. pokój męski i je- 

dną leżankę, 


Smarz, 
komornik sądowy. 


WIELKI JARMARK 


kramny, na bydło i konie 


odbędzie się w czwartek, dn. 14-go 
czerwca 1928r. w Łasinie (Pom). 


(—) Temczyński 
Burmistrz. 


Wyscigi konne 


Konkursy hippiczne 


9, 11, 13, 14 i 16 czerwca br. 
w Grudziądzu 
Pocz. o godz. 15-€j. 
Totalizator - Kryte trybuny 
Bufet - Orkiestra wojsk. 


l-sze Pom. Targi Koni 


dnia 15 i lóczerwca. 
E T A A A MOA BE O A DOE AOL OOA A DAE UOT 10A OL DON TO OOt O DAT TOA AA TO OA TOS DAT E T A 
Bliższe szczegóły w program. 


14 i 17-go czerwca 


Ogłaszajcie 
w Gońcu Nadwiślańskim! 


O A A A 0 EE a a 


Początek seansów o godz. 6-ej i 8,15 
wieczor., w niedzielę o godz. 4-€j. 


lub u listonosza miesięcznie 2,86 zł., kwartalnie 8,58 zł., 


„GONIEC. NADWIŚDLANSKI* sobota, dnia 9 czerwca 1928 r. 


Dobrowolna licytacja. 


Z powodu -likwidacji dzierżawy, 
sprzedawać się będzie w drodze pu- 
blieznego przetargu, w maj. Łysakowe, 
pow. Grudziądz inwentarz żywy i mar- 
twy. 20 krów dojnych, 1 buhaj, 14 ko- 
ni, 8 źrebaków 2—3 letnich, lokom?bi- 
la, młóckarnia i różne narzędzia rol- 
nicze. ` 

Przetarg odbędzie się w ŁysakoOwie, 
pow. Grudziądz, stacja kolejowa üw» 
czarki, w dniu 15 czerwca rb. o godzi- 
nie 11-tej. 

ZARZĄD MAJĄTKU ŁYSAKOWO. 


Baczność 
Cechy rzemieślnicze !!! 


W związku z wejściem w życie 
Rozporządzenia Prezydeńta Rzeczy- 
pospolitej o Prawie Przemysłowem 
wyszły z druku i są do nabycia nastę- 
pujące wydawnictwa: 


USTAWA PRZEMYSŁOWA, orygi- 
nalny przedruk tejże z Dziennika 
Ustaw w formacie kieszonkowym, 
na dobrym satynowym papierze. 
Cena egzemplarza 

WZORY STATUTÓW dla korporacji 
przemysłowych, dla cechów i ich 
związków oraz dla ich dodatko- 
wych urządzeń — wydanie zbioro- 
we w tym samym formacie. Cena 
egzempiarza . . . . . . 220 zł. 

STATUTY CECHOWE, według wzo- 
ru Ministerstwa Przemysłu i Han- 
dlu na specjalnym papierze pisem- 
nym, tak wykonane, że wystarczy 
wpisać tylko odpowiednie wyja- 
śnienie, a pozatem podaje sposób 
wpisów oraz uchwał. Cena egzem- 
plarza PARĘ R ZE 44 ERO 

CECHY W PRZESZŁOŚCI I PRZY- 
SZŁOŚCI Zakres działania Ce- 
chów według nowej Ustawy Prze- 
mysłowej (wyczerpujące wyjaśnie- 
nie do wydanych wzorów statutu). 
Cena egzemp!arza . . 0.40 zł. 

STATUT WYDZIAŁU CZELADNI- 
KÓW PRZY CECHU, dla potrzeb 
wydziału i ich członków przystoso- 
wany. Cena egzemplarza . 0.20 zł. 

REGULAMIN SĄDU POLUBOWNE- 
GO CECHU, przystosowany do po- 
trzeb cechowych. Cena egz. 0.20 zł. 

STATUT ZWIĄZKU CECHÓW, od- 


powiadający nowym wymogom tak |mórg łąk i sad. Bez|7810872- Bydgoszez, 
dla poszczególnych członków jak i|długu z powodu cko- 
cechów. Cena egzemplarza 0.30 zł.|roby i starości zaraz 


STATUT KORPORACJI dla potrzeb 


korporacji i ich członków. Cena 
egzemplarza >. . . . . . 0.40 zł. 
PODRĘCZNIK DLA EGZAMINÓW 


CZELADNICZYCH w zawodzie 
szewckim. Cena egzempl. 1.00 zł. 


Wszystkie powyższe wydawnictwa 
są w odpowiednim formacie kieszon- 
kowym wykonane i stanowią część bi- 
bljoteczki zawodowej i cechowej, któ- 
rą niżej podpisana Spółdzielnia Wy- 
dawnicza tworzy. Przy przesyłce do- 
licza się koszta własne opakowania i 
wysyłki. 


liezki. — Adresować należy: 


Spółdzielnia Wydawn. Zjednoczenie 
w Grudziądzu, ul. Mickiewicza 8. 


w opasce w Polsce 4,00 zł. 


1.20 zł. |guście warszawskimiDwa dobrze 


Przy zaliczeniu koszta za-|q 


Dziś i dni następne rekordowy program. 


Wspelunkach 


W rolach głównych: Vivian Gibson i Suzy Vernen. 
"W drugiej części wielki dramat sensacyjno-salonowy w 10 aktach pod tytułem: 


„MEKSYKANKA” 


W niedzielę o godz. 2-ej popołudniu wielkie przedstawienie dla dzieci i młodzieży. 


Nr. 131. 


[© sprzedaże. 1 Rasowe krank Horolen Przyjmuję 
4 Sprzedaże do sprzedania, bel-|starszą dziewczynej, 3 olei 
dwazacicznewzu |gijskie białe, angiel- do pracy domowej PES - esta © 


skie czaąrne-podpa-|poszukuję od zaraz|(; > Żońsk 
Wózek lane, angora, chin-|Derdowska, Chel- 4 agp app 4 
dziecięcy do sprze-jchiłle Leudorff, Gru-|mińska 32. (1245 i dobrą opieką. Fors 
dania  Grosvewski.jdziądz,  Rzezalnia tepian do dysp. Łask, 
Koszarowa 20. (124i|na 15. (1242 Potrzebna zgł. do Konst. Zwier- 
zaraz miodsza par|kowska, Kilińskiego 


Wyjątkowa jamana, |njenka do sprzedaży|ny 4 J. 
okazja. Wirówkij Mieszkania i biegła w polskim zj 0. 
„Alfa Laval“, naj] m niemieckim. Zgłosz Dia pań 
nowszy mado, nie- aiir riai b Rynek 6, (1246 sA PO, i sleganski 
używane, okazyjnie,j3 pokoj. z kuehnią : salon fryzjerski, Ob- 

i Poszukuję sluga ulepszona (1223 


bardzo tanio dojwraz z mebl. w cen-|..„„„ce; od zaraził 1% 
sprzed. Jan Olejni-|trum miasta do od- Radwirócja sepo Juljan Stara 12. 


czak, Toruń, Wodnaļdania. Cena b. przy- aiey pyska TRP 
nr. 32. (288 „ej Oglądać można szyi "m" Ubikacja 3 
e T GI EP" od godz. 8—5 popol. “~ ty ba warszta i - 
Sprzedaż > Wiadom. w Admin |Fryzjerka ski czy mechaniczny 
rę jao dą» PodJąziejnnobezn.żondu osaa dw do wydzie 
h y lrcja, może się zgło- żawienia Cbojnowe 


brej rollrentow.: potia EE : 
dobrymi warunk. ln-|Mieszkania SIĆ a anat 4 ski, Koszarowa 19. 


wentarz martwy  i| poszukuję I do 3 po-| YZ 
Badz ki komplecie. bójowegy z kuchnię Jeger są dą? kódi 
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Rio de Janeiro 


KHoline, Rimsky, Brabant, 


Razem 20 aktów.. 


W rolach głównych: 
Razem 20 aktów. 


Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel 1 świąt i kosztuje przy odbiorze w administracji 2,50 zł. miesięcznie, 7,50 zł. kwartalnie; przez pocztę ` 


miesięcznie, 9,48 zł. kwart.; zagranicą równowartość 4,75 zł. mies., 14.25 zł. kwartalnie 


Ogloszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednołamowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1,00 zł. Drobne ogłoszenia sło 
wo tytułowe 15 groszy, każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenią odpowiedni rabat. — Dla członków Spółdzielni 
osobny rabat. — Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani też nie 
obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona. — Redaktor: Jan Zagierski. Redaktor 
odpow. L. Doliński w Grudziądzu. Redaktor przyjm. od g. 1l--1. Rękopisów nie zastrz. redakcja nie zwraca. Nakł. własnym. Druk.: Zakł, Graf. W. Kulerskiego w Grudziądzu. 
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